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Demokratyczna platforma wyborcza
p a r t i i  W  a  11 a  c  e ’a

Tysiące delegatów na konwencji uchwala program walki o pokój I dobrobyt
rra i.LAt>KL I IA ’ 23'7/  <PAPk w  niedzielę opublikowany został pro- 
«Tatn wyborczy partii Wallace‘a w dziedzinie polityki wewnętrznej, któ- 
J , W, awsycb f a m a c h  reform społecznych i gospodarczych idzie znacz- 
me dalej od New Deal‘u Roosevel ta.

Oto główne punkty tego programu:

Nacjonalizacja w ie lk ich  banków, 
kolei, e lek trow n i i  gazowni oraz 

ycb gałęzi przem ysłu, k tóre , jak  prze
n>ysł w ęglowy i  s ta lowy, w  znacznym 
lopniu zależne są od zamówień pań

stwowych.
V  W prowadzenie skutecznej k o n tro li 

cen’ ograniczenie nadm iernych 
ysków, na leżyty rozdzia ł surowców i  
° ° r > k tó rych  produkcja  n ie  pokryw a
^Potrzebowania,
3  Natychm iastowe uchylenie ustawy 

antyrobotn icze j ISaft — H artley,
^gw aran tow an ie  robo tn ikom  prawa 
Peszenia się w  związkach zawodo- 

praw a do um ów zbiorowych 
°raz prawa do s tra jku .
4  Ochrona fa rm erów  przed konku - 
, rencją w ie lk ich  m a ją tków  ziem - 
kich, należących do kap ita lis tów ,

r j zez udzielanie im  k red y tó w  państwo 
yoh i  zagwarantowanie cen,

5  Budowa państwowych przedsię- 
, b io rstw  energetycznych na rze-

ach am erykańskich w  rodza ju  Tenne 
,ee V alley A u th o rity , k tó re  przyczy- 
g się d0 rozw o ju  gospodarczo zapóź 

lonych stanów po łudn iow ych i  za
chodnich.
Q  Planowanie gospodarcze w  ska li 

Państwowej celem zapewnienia 
pełnego zatrudnienia, wzrostu p roduk- 
„ ! ’ Podniesienia stopy życiowej mas
ail*ryka ń sk ich . Q
, W toku debaty nad p la tfo rm ą  w y - 

°rczą n i  pa rtią  działacz m urzyński 
town wezwał uczestników konw en- 

P, aby grem ia ln ie  w y jecha li do W a- 
_ ygtonu celem zmuszenia Kongresu 

5:1 A, zwołanego na sesję nadzw y- 
¿ajną, d0 uchwalenia ustaw y o p ra - 

r , * obywate lskich d la  ludności m u- 
ynsk;ej w  stanach południow ych. 

7 IL A D E L F IA . 23.7. (PAP). — Poda- 
-  .°Bcjaln.ie do wiadomości, że I I I  
4„ r?la w ys taw i swe lis ty  wyborcze w  

'tu ,  stanach USA. O statn im  stanem, 
którym  pa rtia  W allace‘a została 

nana jest Illino is . W stanie tym  ze- 
p ia.n° Pod petycją 100 tysięcy pod- 
m . ° w , tj. 4 razy więcej niż wym agają 

leJScowe ustawy.

deb0V,rY JO R K ' 237 (PAP). W czasie 
nad pro jektem  program u w ybór 

Porki* , trzecie.j p a rtii w ie lu  delegatów 
7  0 k ry tyce  po litykę  we-

ka :-^ '7'ną * zagraniczną rządu am ery-

p0?rae?staw ic ie l organ izacji ..W alki o 
[¡I 0 Św iata“  w ys tąp ił przeciwko po- 
ko ^ A  w  stosunku do Niemiec, ja 
StanPrZeC2nej z umową zaw artą przez 
le_ y Zjednoczone w  Poczdamie. De- 
Ia podkreślił również, że po lityka  
pr’ Przeciwna spłacaniu reparacji 
\  p 2 Niemcy kra jom , k tó re  uc ie rp ia ły  
^ą il0'Vo^ u najazdu hitlerow skiego, i 
nyCb v  do odbudowy m ilita rys tycz - 
Ws' a alT>iec un iem ożliw ia  pokojową 
kt.nry ra° a ze Zw iązkiem  Radzieckim , 
tak?” .. n;ejednnkro tn ie  oświadczył, że

go żądają zasiechania p o lity k i odbudo 
w y  Niemiec, jako  bazy wypadowej 
przeciw  ZSRR.

Przedstaw icie l kom ite tu  w a lk i o de
m okratyczną p o litykę  na D alekim  
Wschodzie Russel, w ysuną ł postulat 
przyjścią z pomocą postępowym ży
w io łom  Chin w  ram ach ONZ.

Kenneth  Lesley przem aw iając w  i-  
m ien iu  kom ite tu  niesienia pomocy Gre 
c ji Dem okratycznej w ys tą p ił przeciw  
dok tryn ie  Trum ana i  domagał się w y

cofania w o jsk am erykańskich oraz u - 
rzędników  am erykańskicn z G recji. 
In n i m ówcy w ysunę li sprawę obrony 
suwerenności Indonezji, Porto Rico, 
oraz k ra jó w  A m e ryk i Łacińskie j.

W dziedzinie p o lity k i w ew nętrznej 
p ro je k t program u wyborczego trzecie j 
p a r ti i p rzew idu je  zniesienie ogran i
czeń i  d ysk rym inac ji rasowej, nacjo
na lizację przem ysłu stalowego i  w ę
glowego.

Przewodniczący potężnej organizacji 
m urzyńskie j W illis  z łożył wniosek, aże 
by^ trzecia pa rtia  zaaprobowała p ro je k t 
ustawy’ o powszechnym praw ie  w y 
borczym oraz o zniesieniu podatku w y 
borczego.

Naszym zdaniem:
Dzisiejszy .. Times • ujawnia bardzo poważne rozdźwięki an

gin - am erykańskie na tem at Niemiec. Z  Paryża donoszą że two-

s2v b k o X k Pi , 0aW a i l fra,?CU5kie/ -  przez Andre M arie **te idzie tak s-sbko ja k  należałoby się spodziewać. Dwa fakty pozornie nie
związane ze sobą. A  jednak dwa fakty stanowiące dwa o b lk L  
tego samego zjawiska: kryzysu „bloku zachodniego“.
Ki,,iP,Pmim,?„JUSynie;, Propaeow’anej fasady jedności" montowanie 

„bloku zachodniego idzie bardzo opornie. Przyczyną tego lest za 
rowno opór społeczeństw państw zachodnio /e u r o ^ s k to h  prze
ciwko wchłonięciu przez imperializm amerykański jak  i konflikty  
wewnętrzne w  obozie imperializmu. Z  oporem tym? musza sie l i-
s t . W e \ dy hFran? i ’ A 7 f  ii czy łnnych krajów, jakkolw iek m ini- 
t T n !  * ® * f w  skłonni by byli do przyjęcia dyktatu W all 

Street. Opór ten jest przyczyną, że —  jak  podawał Reuter —  
uczestnicy konferencji haskiej postanowili, wbrew zdaniu wojow
niczego gen. Claya, nawiązać rozmowy z ZSRR w  sprawie konfe
rencji W ielkiej Czwórki. Przedłużenie kryzysu francuskiego nie- 
wąpliw ie związane jest z ujawnionymi przez „ lim es“ tarciami 
anglo - amerykańskimi, które nie pozostały bez wpływu na tareł 

r t b ü t a m .  machJnacJe różnych partii itd.
skIp Vfa y d l e tuffa k tu " ’Skaz,,1ją na g,Çbokie rysy na marshaïlow- sklej fasadzie, których zamaskować nie potrafi ani ,cyrk no-
n ilo d n o L J i^  i Beii!lnern’ an i, aroganckie wypowiedzi ń iek tó r^ h  
nieodpowiedzialnych generałów amerykańskich, pragnących
7  h ^ dZ AmP° iyykl m'edzynaro<iowej przenieść metody dzikiego 

Albow,e,7  sprzeczności te wynikają z samej istoty impe
rializmu z rywalizacji poszczególnych grup kapitalistycznych Tę 
tezę marksistowską stale głosiliśmy. Tę tezę potwierdza każdv no
w y konflikt w  łonie „bloku zachodniego“. «

Pr ^ ’fPólpraca jest m ożliwa.

50 tysięcy uczestników wielkiego zlotu młodzieży polskiej we Wrocławiu  
przedefilowało przed Prezyden tem RP Bolesławem Bierutem

Amerykanie wraz z przemysłowcami niemieckimi
wypierajq Anglików z Zagłębia Ruhry

LO N D Y N , 23.7 (PAP). W  kołach po 
litycznych  podaje się, że m iędzy Sta
nam i Z jednoczonym i a W ie lką B ry ta

W ła d z e  r a d z ie c k ie  o r g a n iz u ją
zaopatrywanie w żywność ludności Berlina 

Krytyczna sytuacja w zachodnich sektorach m iasta
B E R LIN , 23.7. (PAP). —  Sytuacja 

gospodarcza w zachodnich sektorach 
B erlina  staje się coraz bardzie j k r y 
tyczna. W edług m eldunków  napływ a 
jących do m agistra tu , 5.700 zakładów 
przem ysłow ych złożyło w n iosk i o 
przerw anie pracy. Spowoduje to bez 
robocie ponad 75 tysięcy pracow ni -  
ków . N a jgorze j przedstaw ia się sytu 
acja w  sektorze am erykańskim , 
gdzie 41 tysięcy p racow n ików  straci 
pracę. W sektorze b ry ty js k im  u le 
gnie zam knięciu 1.700 zakładów, k tó  
re za trudn ia ły  20 tysięcy p ra co w n i
ków. Sektor francusk i zam yka ponad 
1.100 przedsiębiorstw , k tó re  za tru d  - 
n ia ły  przeszło 13 tys. p racow ników . 

W ym ienione c y fry  nie obejm ują
Storn, J f taw ic ie l am erykańskiego kon- personelu w  biurach am erykańskich 
*m enn W,an P ir iA sk i> oświadczył, że j j  b ry ty js k ic h  k tó re  ostatn io przepro 
w  - anie pochodzenia s łow iańskie- w adz iły  pokaźne redukcje.

RADOSNE Ś W I Ę T O
na~ 1?'e hia.my roczn ic  w  h is to r ii 

azego na rodu . O grom rfa, p rze 
to  a^ Ca w iększość z n ich  —  to  
gra mCe t r a & iczne pow stań  prze- 
|Cc z ry w ó w  bo ha te rsk ich ,

* aezskuteeznych . K ażda z ty c h

k l le^ cl* n a ro d u ; ale n ie liczne t y l  
k0 daTą powód
WsPomnień.

p iękną  k a r tę  w  
eliczne t y l  
radosnychdo

Ih apI  ’Zc.i je s t ze Św iętem  N iepo - 
ch’ ^  i iP ca - W  d n iu  ty m  każ
° p - r  °  ak  uawia dam ia  sobie, że w 
j?Q° Clu 0 te same s iły  obozu po- 
VVo1U- po m og ły  nam  na no-
Po suw erennym  narodem
ok nai s*raSznie jsze j w  dz ie jach 
Ri(vPacJi —  w  o p a rc iu  o te same 
-  ", Ze Związkiem R adzieck im  na 
hia ^ n !epot^ ieSiość naszą wzm ac- 
clo?-11'   ̂ u trw a la m y- W  Ar,i u ty m , 
b ie ° nu^ c b ilansu, zda je m y s o f

Stw'5praW?’ Że —  w  Przec iw ień - 
te i 16 ^ ru g ^ej  Rzeczypospoli - 
t  PieTwisze cz te ry  la ta  nowo 
! 0 Stai eS° P ań s tw a  P o lsk iego.

lat:a w ie lk ic h  osiągnięć, 
d z i/-  °  3ukcesów zarów no w  dzie 
i  w d m a te ri aInei  odbudow y ja k  
n ia  ' Zledz n̂ ê m ora lnego  odrodzę

D ia l•ęgo też Ś w ięto O drodzen ia

w ty m  ro k u  inacze j obchodz iliśm y 
a n iże li inne  na rodow e rocznice. 
D la teg o  też na p lacach W arsza  - 
w y , w  p a rka ch  m ia s t i  na  ry n k a c h  
m iasteczek ro z le g a ły  się d źw ię k i 
m u zyk i, ta ń czy ła  m łodzież, ba
w i l i  się i  ra d o w a li s ta rs i. A lb o  - 
w iem  rad osn y  dzień 22 lip c a  je s t 
przede w s z y s tk im  dn iem  zw yc ię 
s tw a  ludu , św ię tem  lu do w ym .

N ie  m ie liś m y  w  ty m  ro k u  d łu 
g ich  akadem ii, lic zn ych  przem ó
w ień, za to  w id z ie liśm y  w ie le  ra 
dości i  ż y w io ło w e j zabaw y. Czuło 
się tego dn ia, że pom a łu  po c iem 
ne j nocy o k u p a c ji zaczyna na no 
wo św iecić słońce nad naszym  
k ra je m .

W praw dz ie  w ie lk ie  czeka ją nas 
jeszcze zadania, w p raw dz ie  r.ie 
jedną trudność, nie jedną' przeszko 
dę w ypadn ie  nam  p rze łam yw ać na 
da lsze j drodze na p rzó d ,- je d n a k  
m ożem y z op tym izm em  pa trzeć w  
przyszłość w  op a rc iu  o trzeźw ą 
ocenę m in io n ych  czterech la t.

Ta nadz ie ja  i  w ia ra  w  lepszą 
przyszłość zna laz ła  sw ó j w yra z  
w m asow ych zabawach. Ona to 
w p ro w a d z iła  radosny  n a s tró j do 
tegorocznych  obchodów Ś w ięta 
O drodzenia.

Na specja lnym  zebraniu n iem ie c 
k ie j kom is ji gospodarczej, k tó re  od - 
było  się 21 lipca pod przew odni
ctwem  Selbmana. postanowiono przy 
jąć opracowany przez socjalistyczną 
pa rtię  jedności p lan 2-le tn i jako pod 
stawę gospodarki s tre fy  radzieckiej.

K om isja  wypow iedzia ła się za za
sięgnięciem op in ii organ izacji i ins ty  
tu c y j naukowych oraz zw iązków  za
wodow ych odnośnie c y fr  p ro du kc ji, 
k tó re  w ym ien ia  d w u le tn i p lan go -  
spodarezy.

B E R LIN , 23.7. (PAP). W ładze ra 
dzieckie czynią przygotow ania do zao 
pa tryw an ia  całej ludności B erlina  w 
żywność w  sektorze radzieckim  miasta. 
O ficer cen tra lne j kom endantu ry ra 
dzieckie j w  odpowiedzi na rozpow
szechniane przez w ładze b ry ty jsk ie  
pogłoski jakoby akcja sowiecka m ia 
la cel propagandowy, oświadczył, że 
władze radzieckie nie m ają zwyczaju 
przeprowadzać swoich posunięć ze 
w zględów  propagandowych, ja k  to

często czynią w ładze zachodnie. K o 
m endanci sektorów  zachodnich w y ra 
z il i w  swoim  czasie zgodę na podwyż 
szenie ra c ji żywnościowych, ale swojej 
ob ie tn icy nie w yp e łn ili.

Techniczne przygotow ania dla roz
działu żywności mieszkańcom sekto
rów  zachodnich zostały już  zakończo
ne. Oprócz dotychczasowych sklepów 
spożywczych i  p iekarń, zostanie o tw ar 
tych  dalszych 2.800 sklepów celem za 
spokojenia powiększenia zapotrzebo
wania.

♦
Delegacja zw iązku kob ie t n iem iec

k ich  z zachodnich sektorów B erlina  
została p rzy ję ta  w  kom endanturze ra 
dzieckiej. K ob ie ty  w y ra z iły  swoje po
dziękowanie w ładzom  radzieckim  za 
przejęcie zaopatryw ania ludności Ber 
lina  w  żywność i to według norm  przy 
ję tych  w  sektorze radzieckim . O m ówio 
no przy tym  szereg praktycznych śród 
ków  celem sprawnego rozdzia łu  p ro
duk tów  żywnościow” ch

Faszystowskie metody walki
z ruchem robotniczym na Malajach

Delegalizacja malajskiej partii komunistycznej
LO N D YN , 23.7 (PAP). — Z Singa

puru donoszą, iż rząd m a la jsk i posta
n o w ił uznać pa rtie  kom unistyczną za 
organizację nielegalną.

B ry ty js k i m in is te r ko lon ii Creech ■— 
Jones złożył w  Izb ie  G m in oświadcze
nie o sy tuac ji na M alajach. S tw ie r
dził on, że rząd Federacji M a la jsk ie j 
postanow ił uznać pa rtię  kom unistycz
ną za organizację nielegalną. Rów
nież trzy  inné ugrupowania po litycz
ne — M ała jska Ludowa A rm ia  An- 
tyjapońska, N ow y Dem okratyczny 
Zw iązek M łodzieży i  Zw iązek M łodzie 
ży M a la jsk ie j uznane zostały za orga
nizacje nielegalne.

M n iis te r Jones dodał, że zdaniem 
rządu is tn ia ło  niebezpieczeństwo, iż 
partia  kom unistyczna sięgnie po w ła 
dzę z chw ilą  gdy dostatecznie w ie lk ie  
obszary k ra ju  zostaną zajęte przez po 
wstańców. Creech Jones oskarżył ta 
kże M ala jską P artię  Kom unistyczną o 
działalność „te rro rys tyczną".

'Poseł kom unistyczny W iliam  Galis- 
cher s tw ie rdz ił, że posunięcie rządu

m alajskiego i w ład» b ry ty js k ic h  jest 
atakiem  skierow anym  bezpośrednio 
przeciw ko m a la jsk ie j k lasie pracującej

Sekretarz b ry ty js k ie j p a rtii kom u
nistycznej H a rry  P o llit  oświadczył, że 
pa rtia  jego pro testu je  ja k  najkatego- 
ryczn ie j przeciwko zarządzeniom 
w ładz m ala jsk ich  i b ry ty jsk ich .

NO W Y JORK, 23.7 (PAP). — Według 
doniesień z , S ingapuru, oddziały lo t
n ic tw a b ry ty jsk iego  w  dalszym ciągu 
bom bardują i os trze liw u ją  z ka ra b i
nów maszynowych osiedla, k tó rych  
ludność udziela poparcia powstańcom 
m ala jskim . Do S ingapuru p rzybyw a ją  
nowe pos iłk i b ry ty js k ie  z kanału Su- 
eskiego. Jednocześnie gubernator bry  
ty js k i na M ala jach zw róc ił się do rzą 
du austra lijsk iego z prośbą o przyś
pieszenie dostaw broni m im o is tn ie 
nia o fic ja lnego zakazu na wyw óz bro 
ni. Wobec tego. że związek m arynarzy 
austra lijsk ich  odm ów ił przewozu b ro 
ni do Singapuru, rząd a u s tra lijsk i za
mierza, ja k  w yn ika  z otrzym anych do 
niesień, przesłać broń drogą lotniczą.

nią u ja w n iły  się- ostatn io poważn« 
ro zd ź w ię k i/n a  te m a t' p o lity k i gospo
darczej w  B izonii. K o ła  b ry ty js k ie  
zarzucają A m erykanom , że tworzą 
wraz z przem ysłow cam i n iem ieck im i 
wspólny fro n t p rzeciw ko A ng likom . 
A m erykan ie  dążą do przejęcia n ie 
m ieckich zakładów  hu tn iczych z pomi 
nięciem in teresów  b ry ty jsk ich .

„T im es“ , poruszając powyższy te
mat, podaje, że A m erykan ie  n ie  dopu 
szczają do ro zb ió rk i n iem ieckich h u t 
Stalowych, ‘przeznaczonych na demoń 
taż. Co w ięcej, A m erykan ie  pragną 
zapewnić w ie lk im  zakładom  h u tn i
czym B izo n ii prawo eks te ry to ria lno - 
ści. P rzyw ile j ten oznacza w  p ra k ty 
ce wyłączenie ciężkiego przem ysłu Za 
głębia R uhry  spod w p ły w ó w  b ry ty j
skich.

W kołach dz ienn ika rsk ich  Londynu 
u trzym u je  się. że w  B izon ii pow sta ł 
wspólny fro n t am erykańsko - niemiec 
k i, skie row any przeciw ko A ng likom . 
A m erykan ie  w raz  z N iem cam i • anu lo- . 
w a li wszystkie zarządzenia kontro lne, 
wydane przez A ng lików , a dotyczące 
cen oraz roździatu surowców i p ro 
duk tów  w  Zagłębiu R uhry. Codzien
nie ukazują się zarządzenia am erykań 
skie i  niem ieckie, sprzeczne z zarządzę 
n iam i b ry ty js k im i. .

W  Zagłęb iu  R u h ry  przebywa obec
nie delegacja am erykańskich trustów  
stalowych, k tó ra  naw iązała k o n ta k t z 
„N iem ieck im  Tow arzystw em  H and lo
w ym “ , .zrzeszającym przem ysłowców 
niem ieckich. P rzem ysłowcy niemieccy 
om aw ia ją ze sw ym i kolegam i niem iec 
k :m i sprawę lo ka ty  pryw atnego kap i 
ta łu  am erykańskiego w  fab rykach  nie 
m ieckich.

P o lityka  am erykańska w  Zagłębiu 
R uhry powoduje stałe kurczenie *ię 
w p ływ ów  b ry ty jsk ich , co z ko le i w y 
w o łu je  niepokój w  Londynie . Rząd 
b ry ty js k i w s trzym u je  się przed na
daniem spraw ie te j rozgłosu.

0 O 0 —

„Zamach“ na siedzibę ONZ
NO W Y JORK, 23.7 (PAP). — P o li

cja am erykańska rozpisała lis ty  goń
cze za n ie ja k im  Supiną, obywatelem 
USA, k tó ry  w  niedzielę z jednoosobo 
wego samolotu typu  „P ipe r Cub“  zrzu 
c ił ładunek m a te ria łu  wybuchowego 
na siedzibę ONZ w  Lakę Suecess. Ła 
dunek eksplodował w  pow ie trzu  w  o d , 
łegłości 400 yardów  od głównego gma 
chu ONZ nie wyrządzając żadnych 
szkód.

Supina, k tó ry  w ylądow a ł następnie 
na lo tn isku  La Guardia, zbiegł w  nie
znanym k ie runku . ,

W yrażany jest pogląd, że Supina, do 
konując „zam achu“  na siedzibę ONZ, 
pragnął, zaprotestować przeciwko dzia 
lalnośei tej organizacji, która, jego 
zdaniem, nie sprzyja  u trw a le n iu  po
ko ju .

Depesza gratulacyjne
z okazji Święto Odrodzenia

Prezydent R P- Bolesław Bierut 
otrzymał w  dniu Święta Odrodzę 
nia następującą depeszę:

Do Pana Bolesława Bieruta 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej

W ARSZAW A  
Proszę Pana, Panie Prezyden

cie, o przyjęcie mnich powłnszo- 
wafi z okazji Święta Narodowego 
Odrodzenia Polski, ja k  również 
szczerych życzeń pomyślności i 
szczęścia dla Narodu Polskiego.

(—) N. Szwernik 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej ZSRR 
X

Premier J. Cyrankiewicz otnzy 
mat w dniu Święta Narodowego 
depesze następującej treści:

Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rze

czypospolitej Polskiej
Warszawa

Z okazji Święta Narodowego 
przesyłam powinszowania Panu, 
Panie Premierze, Rządowi Rze
czypospolitej Polskiej i  zaprzyja
źnionemu narodowi polskiemu.

. Życzę nowych sukcesów ludo
wej Rzeczypospolitej Polskiej, 
dalszego wzrostu siły i rozkwitu 
Państwa Polskiego.

(—) J. Stalin 
X

Minister Modzelewski otrzymał 
w  dniu Święta Narodowego na
stępującą depeszę:
»kiego 

Do Pańa
„ Zygmunta Modzelewskiego 
M inistra Spraw Zagranicznych 

Rzeczypospolitej Polskiej
Warszawa

Z okazji Święta Narodowego 
Odrodzenia Rzeczypospolitej Pol 
skiej proszę Pana, Panie M in i. 
»trze. o przyjęcie moich penrin- 
szowań oraz życzeń dalszego za
cieśnienia więzów przyjaźni po. 
między narodem polskim 1 naro 
darni Zwźąaku Radziockiego.

(—) W. Mołotow  
X

K okazji Święta Odrodzenia, 
Minister Obrony Narodowej M ar
szałek Żymierski otrzymał nastę
pujące depesze:

Do Ministra Obrony Naro-
doyeej Rzeczypospolitej Pol
skiej, Marszałka Polski, 

Michała Żymierskiego 
W  czwartą rocznicę Odrodzenia 

Nowej , Demokratycznej Polski, 
proszę przyjąć, Panie Marszalku 
ode mnie i od wszystkich żołnierzy 
podległych mi wojsk, najgorętsze 
pozdrowienia dla Pana i dla 
wszystkich żołnierzy bratniego 
Wojska Polskiego. Życzę Panu i 
wszystkim żołnierzom nowych n- 
siągnięć w dziele dalszego wzmae 
niania siły obronnej Polski Ludo
wej.

Marszałek Zw. Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski

X
z  Okazji Święta Odrodzenia 

Polski Prezydent Rzeczypospolitej 
otrzymał następujące depesze:

Z  okazji Święta Narodowego 
proszę o przyjęcie moich najlep
szych życzę? zarówno szczęścia o- 
sobistego, jak  1 pełnego dobroby
tu i dalszego rozwoju dla drogiej 
sojuszniczej Ziemi Polskiej, 7. któ 
rą łączą nas tak liczne historycz 
ne więzy braterstwa.

(—) Clement Gottwald 
Prezydent Republiki 

Czechosłowackiej.
X

Proszę Waszą Ekscelencję o 
przyjęcie z okazji Święta Naro- 
dowego moich najgorętszych ży
czeń oraz zapewnień o uczuciach 
przyjaźni, które naród węgierski 
żywi niezmiennie dla narodu pol
skiego.

(—) Zoltan Tildy  
Prezydent Republiki Wę

gierskiej
X

w imieniu Prezydium W ielkie
go Zgromadzenia Narodowego Lu 
dowej Republiki ^Bułgarii, jak  
również moim własnym przesy
łam gorące powinszowania z oka
zji czwartej rocznicy wyzwolenia 
bratniej Polski spod faszystow
skiego jarzma. Życzę z całego 
serca bratniemu narodowd pol
skiemu dalszego szczęśliwego roz 
woju w przyjaźni z krajam i de
mokratycznymi. na czele z na
szym wspólnym oswobodziciejem 
wielkim Związkiem Radzieckim, 
dla utrwalenia demokracji ludo
wej i zapewnienia pokoju w świe 
eie.

(—) dr. Minczo Neiczew 
Przewodniczący Prezydium  
Wielkiego Zgromadzenia 

Narodowego Ludowej 
Republiki Bułgarii.

. (Dalszy ciąg na str. 2)
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Depesze gratulacyjne
l  okazji Święta Odrodzenia

Prezydent R.P. Bolesław Biernat 
otrzymał z okazji Święta Odro
dzenia następujące depesze:

W  dniu Święta Narodowego 
proszę Waszą Ekscelencję o przy
jęcie moich szczerych powinszo- 
wań oraz najserdeczniejszych ży
czeń- szczęśliwej i pomyślnej przy 
szłości dla narodu polskiego.

(—) Vincent Auriol 
Prezydent Republiki Francuskiej

X
Proszę Waszą Ekscelencję o 

przyjęcie moich najserdeczniej
szych życzeń szczęścia dla naro
du polskiego, które naród belgij
ski i ja osobiście składamy w 
dniu Święta Narodowego Polski.

(—)• Karol
Książę Regent Belgii.

X
Z okazji Święta Narodowego 

składam gorące życzenia wzro
stu siły Rzeczypospolitej oraz 
szczęścia osobistego dla Waszej 
Ekscelencji. •

(—) Diego Martinez Barrio  
Prezydent Republiki Hisz

pańskiej
X

W  imieniu Prezydium Skupszczy 
ny i swoim własnym składam naj 
serdeczniejsze życzenia w dniu 
Święta Narodowego dla Pana, Pa
nie Prezydencie i dla bratniego na 
rodu polskiego.

(—) dr Ivan Ribar 
Przew. Skupszczyny Federa 
cyjnej Ludowej Republiki 

Jugosławii
x '

W  dniu 22 lipca mam zaszczyt 
przesłać życzenia szczęścia i po
myślności zarówno osobiście dla 
Waszej Ekscelencji, jak i dla na
rodu polskiego.

(— ) Enrico Cello 
Prezydent Konfederacji 

Szwajcarskiej
X

W  dniu polskiego Święta Naro
dowego pragnę złożyć Waszej E k
scelencji moje szczere życzenia po 
myślnośei dla narodu polskiego i 
Rządu Rzeczypospolitej, jak  rów 
nież szczęścia osobistego dla W a
szej Ekscelencji.

(— ) Miguel Aleman 
Prezydent Stanów Zjedno

czonych Meksyku
X

Ponadto nadesłali życzenia char 
ge d'affaires Stanów Zjednoczo
nych Am eryki w Warszawie 
poseł Brazylii w Warszawie, oraz 
cesarz Iranu — Mohamed Reza 
Pahlavi, król Egiptu — Faruk I, 
prezydent Republiki Tureckiej 
Ismet Inonu i prezydent Repu
bliki Chińskiej — Chiang Kai 
Shek.

X
Prezes Rady Ministrów Józef 

Cyrankiewicz otrzymał z okazji 
Święta Odrodzenia Polski depesze 
gratulacyjne od premiera Albanii 
Enver Hoxha, premiera Bułgarii 
Dymitrowa, premiera Czechosło
wacji Zapotoekyego oraz premiera 
Jugosławii Marszalka Tito.

X  ,
Minister Obrony Narodowej 

marsz. Żymierski otrzymał z o- 
kazji Święta Odrodzenia następu 
jące depesze:

Pan Marszałek Polski 
Michał Żymierski 
Minister Obrony Narodowe* 
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
Wielce Szanowny Panie M a r

szałku! W dniu Święta Narodowe
go Polski 22 lipca, składam życze
nia w imieniu swoim, jak  również 
i całej Czechosłowackiej Arm ii. 
Lud czechosłowacki, a z nim  i je 
go armia cieszy się z sukcesów 
bratniego polskiego narodu i jego 
Arm ii, osiągniętych na dTodze bu 
dowania nowego szczęśliwego ju 
tra i przy okazji Święta Narodo
wego życzy Panu i bratniej A rm ii 
Polskiej pełnego powodzenia na 
tej drodze. Wasz

Gen. Svoboda
Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej

X
Szef Sztabu Generalnego W . P. 

gen. bron!, Władysław Korczyc 
otrzymał w  dniu Święta Narodo
wego następującą depeszę:

Wielce Szan. Panie Generale! 
Proszę przyjąć ede mnie, jak  

również od całego składu osobo
wego Czechosłowackich Sił Z bró j 
nych najserdeczniejsze życzenia 
w Dniu Sw ifta Narodowego Pol
ski, 22 lipca. Czechosłowacka A r
mia przesyła bratniej A rm ii Pol
skiej swoje pozłfrowienia i życzy 
je j dużo sukcesów oraz powodze
nia na drodze do zapewnienia po
koju i nowego szczęśliwego jutra. 

Wasz
Gen. Bryg. Drgać 

*a  Szefa Sztabu łownego 
Czechosłowackich Sił

Zbrojnych

X
Na ręce ministra spraw zagrani 

znych Zygmunta Modzelewskie
go wpłynęły w  dniu Święta Na
rodowego depesze od ministrów  
: praw zagranicznych: Brazylii Fer 
ąandesa. Czechosłowacji Clemen- 
tisa, tłam i Rasmusseoa. Hiszpanii 
A lbornoza. M eksyku P>(Kleta. Re
publiki El Salvador Nouera itd.

U TW O R ZE N IA  D E M O K R A TY C ZN E G O  RZĄ DU  
IE D N 0 Ś G I  N A R O D O W E J

domaga się francuska opinia publiczna
Targi międzypartyjne trwają

PARYŻ, 23.7 (PAP). B iu ro  po lityczne francuskie j p a r ti i kom un i
stycznej ogłosiło kom un ika t, w k tó ry m  precyzuje śwoje stanowisko wo
bec rządu Andre  M arie.

„Oświadczenia A ndre  M arie, które 
m u prezydent A u r io l pow ie rzy ł utw o 
rżenie rządu — stw ierdza kom un ika t 
— nie są w stanie zm niejszyć ogólne
go niezadowolenia mas ludowych, po 
nieważ program  rządu nie liczy się z 
in teresam i i z wo lą ludu. Zam iast po 
p ieran ia  p o lity k i niezależności narodo 
w e j A ndre  M arie  razem ze' swoim i 
w spó łp racow n ikam i zamierza upra
w iać p o litykę  potęgującą nędzę mas 
pracujących. P o lityka  ta nie może zy
skać sobie zaufania klasy robotniczej, 
i  ludu, pragnącego p o lity k i p raw dz i
w ie  francusk ie j".

Z całej F ra n c ji nap ływ a ją  w  da l
szym ciągu rezolucje do prezydenta 
re p u b lik i A u rio la , domagające się u - 
tworzenia p raw dziw ie  dem okratyczne 
go rządu jedności narodowej.

PAR YŻ. 23 7 (PAP). Po zakom un i
kow an iu  Prezydentow i R e p u b lik i Au- 
r io lo w i o godz. 2.35 w  nacy z czw art
ku  na p ią tek swej ostatecznej zgody 
na p rzy jęc ie  m is ji tw orzenia nowego 
gabinetu, A ndre  M arie  stanie w  so
botę rano przed Zgrom adzeniem  Na
rodow ym , aby otrzym ać tzw, „ in w e 
s ty tu rę " —  czy li Votum zaufania.

Większość wym agana do o trzym a
nia „ in w e s ty tu ry "  w ynosi 311 głosów. 
A czko lw iek zarówno SFIO  ja k  i MRP 
w y ra z iły  w  zasadzie zgodę na uczest
niczenie w  now ym  rządzie, ostateczna 
decyzja obu p a r ti i zapadnie po złoże
n iu  de k la rac ji przez A nd re  M arie  
przed Zgrom adzeniem  Narodowym .

W edług ostatn ich w iadom ości nowy 
rząd m ia łb y  obejm ować socjalistów, 
radyka łów , MRP, tzw. niezależnych, 
PRL, UDSR i ofic ja lnego przedstaw i
ciela grupy gau llis tow sk ie j Christa- 
ensa. B y łb y  to rząd na jba rdz ie j p ra 
w icow y od czasu w yzw olen ia  F ranc ji.

G abinet ma być utw orzony na wzór 
angielski, obe jm ując prawdopodobnie 
trzech m in is tró w  bez tek i: B lum a 
(SFIO), Schumana (MRP) 1 Daniela 
(PRL), n iew ie lką  ilość m in is tró w , a 
m ianow icie  spraw  zagranicznych B i- 
dault, finansów  Reynaud, gospodarki 
Ram adier, spraw  w ew nętrznych 
Moch. obrony narodow ej Rene M ayer 
i spraw ied liw ości Teitgen lp b  Coste. 
F lore ta  (MRP) oraz licznych podse
k re ta rzy  stanu.

P A R Y Ż, 23.7 (PAP). A nd re  M arie 
prow adzi w  dalszym ciągu rokow ania 
z soc ja lis tam i i  M RP w  spraw ie ich 
udzia łu  w  rządzie. M R P  postaw iło  ja 
ko w arunek  u trzym an ie  przez B i da ul t 
tek i m in is tra  spraw  zagranicznych. 
W ydaje się, że inne ugrupow ania, k tó  
re m ają  wejść w  skład rządu, p rzy ję 
ły  ten w arunek.

Socja liści z początku przeciw 
s taw ia li się udz ia łow i Reynauda w 
rządzie. Reynaud, k tó ry  ma otrzym ać 
tekę m in is tra  finansów, ośw iadczył, że 
dążyć będzie do „reo rga n iza c ji" prze
m ysłu  znacjonalizowanego i  systemu 
ubezpieczeń społecznych oraz do 
przedłużenia 40-godzlnnego tygodnia

pracy. Socjaliści oponowali przeciw 
ko powyższemu program ow i Reynau
da, lecz później w sku tek in te rw enc ji 
B lum a i po przyznan iu  socjalistom  
tek i m in is tra  gospodarki narodowej, 
zm ien ie li swe stanowisko.

M in is trem  spraw w ewnętrznych ma 
w  dalszym ciągu być Moch.

G rupy praw icow e domagają się, 
aby M arie  przeprow adził w ybory  do 
rad generalnych w  październ iku, pod 
czas gdy socjaliści i  M RP w ypow ie 
dzie li się za odroczeniem tych w ybo
rów. Andre  M arie  czyni s taran ia o po 
godzenie tych dwóch stanowisk.

Chadecja włoska dąży do rozbicia
jedności związków zawodowych

RZYM , 23.7 (PAP). W senacie w ło 
skim  złożony został wniosek o votum  
nieufności d la  rządu. W niosek złożyła 
opozycja w  zw iązku z sytuacją jaka 
w ytw o rzy ła  się po zamachu na Toglia 
ttiego. Senator Teraccin i w  płom ień 
nym  przem ów ien iu zdemaskował pro 
wokacje rządu, oraz zachowanie się 
p o lic ji w  Sienie, k tóre m ia ło  na celu 
dolewanie o liw y  do ognia. W tym  sa
m ym  czasie tak ie  pism a ja k  organ Sa 
ragata „U m a n ita ", „Q uot ¡d ian !" 1 in 
ne szerzą pogłoski o „pow stan iu  ko 
m unistycznym '', ażeby usp raw ied liw ić  
represje przeciw  robo tn ikom  i  jeszcze 
bardziej podsycić atm osferę w  ja k ie j 
m oż liw y  by ł zamach na Toglia ttiego.

Teraccin i pośw ięcił w ie le  uw ag i wy 
s iikom  chrześcijańskich dem okratów, 
k tó rzy  na polecenie W atykanu posta
w il i  sobie za zadanie rozbicie w łoskie 
go ruchu zawodowego. Masy pracują 
ce W łoch — pow iedzia ł Teraccin i — 
przec iw staw ia ją  się ty  m próbom  jako 
też w sze lk im  zamachom na socjalne 
prawa robotnicze. Senator G iua (so
cja lis ta) pod trzym a ł wniosek o votum  
nieufności dla rządu włoskiego.

R ZY M , 23.7 (PAP). , Senat w łosk i 
173 głosami p rzeciw ko 83 odrzucił 
wniosek opozycji w  spraw ie uchwale

nia votum  nieufności dla rządu z-po
wodu jego postępowania w  czasie 
s tra jk u  powszechnego, wywołanego 
zamachem na Toglia ttiego.

R ZYM , 23.7 (PAP). Na posiedzeniu 
Rady Stowarzyszenia robotniczego 
chrześcijańskie j dem okracji, celem do 
prowadzenia do rozb icia jedności w io  
Skich zw iązków  zawodowych, posta
now iono zerwać tzw. „U k ła d  rzym 
ski", zaw arty  na tychm iast po wyzw o 
len iu  W łoch m iędzy w szys tk im i k ie 
runkam i po lityczn ym i g rup  wchodzą
cych w  skład zw iązków  zawodowych.

W w ydanym  kom unikacie  Rada ro 
bo tn ików  chrześcijańskie j dem okracji 
preęyzuje swe rozłam owe zam iary. W 
tym  celu powzięto decyzję stworzenia 
odrębnej o rgan izacji zw iązkow ej, ślo 
jącej poza Generalną Konfederacją  
Pracy. Następnie uchwalono przepro 
wadz.anie re ferendum  przed ogłasza 
niem  jak iegoko lw iek  s tra jku , co

Święto Odrodzenia Polski
Uroczystości za granicą

M O SKW A, 23.7. (PAP). W ambasa
dzie R.P. w  M oskw ie odbyła się u ro 
cz;, sta akademia, w  k tó re j wzię ła  u- 
dziuł m iejscowa Polonia. Akadem ia po 
święcona byłą  czw arte j rocznicy odzys 
kunia niepodległości. Po akadem ii am 
basador R.P. w  M oskw ie Naszkowski 
w yda ł p rzy jęc ie  na k tó re  p rzyb y li: w i 
eem inister spraw zagranicznych ZSRR 
Zorin , wyżsi urzędn icy radzieckiego 
MSZ, przedstaw icie le a rm ii radziec
k ie j, generał Kuźniecow, gen. Szati 
Iow, gen. S ław in, gen. S in iłow . gen. 
Sarajew, gen. Ifom iczenko, przew odni 
cząc}'- K om ite tu  S łow iańskiego w 
ZSRR gen. G undorow, oraz liczn i 
przedstaw icie le św iata artystycznego, 
naukowego i literackiego.

P rzy jęc ie  odbyło się w  bardzo ¡ser
decznej atmosferze.

CZECHOSŁOW ACJA  

P R A G A , 22.7 (PAP). Cała prasa 
czechosłowacka podaje treść przemó
w ien ia  ja k ie  w yg łos ił w  dn iu  święta 
narodowego Polski, ambasador RP w  
Pradze Józef O lszewski przez rad io  
czechosłowackie.

Prasa czeska poświęca rów nież w ie 
le m iejsca czw arte j rocznicy M an ife 
stu PK W N , d ru ku ją c  na ten  tem at 
liczne a rty k u ły  wstępne i  kom enta
rze, ilus trow ane fo tog ra fiam i Prezy
denta B ie ru ta  oraz pracam i g ra fików  
czeskich o pow ojennej Polsce. W iele 
dz ienn ików  czeskich i  s łowackich w y 
dało num ery poświęcone polskiem u 
św iętu narodowemu.

N IE M C Y
B E R L IN , 23.7. (PAP). W gmachu 

Polskie j M is ji W ojskowej w  B erlin ie  
odbyto się uroczyste przyjęcie, w  k tó  
rym  w z ię li udział członkowie m is ji 
w o jskow ych korpusu dyplomatycznego 
oraz dziennikarze zagraniczni. Gości 

w  I podejm ow ał szef Polsk ie j M is ji Woj"
praktyce oznacza przekreślenie wszel 
k ie j jedności działania zw iązków  za
wodowych. U sankcjonowanie rozb ijać 
k ic łi postanowień chrześcijańskie j de 
m o k ra c ji ma nastąpić na Kongresie 
Stowarzyszenia robotniczego chrzęści 
jańsk ie j dem okracji, k tó ry  postano
w iono zwołać na 15 września br.

Dalsze polepszenie
w  stanie zdrowia Togliattiego

R ZYM , 23.7, (PAP). — Dzienn ik 
U n ita “ donosi, że stan zdrow ia To

g lia ttiego  polepsza się w  dalszym c ią 
gu. W stał on z łóżka 1 przeglądał 
dzienn ik i, siedząc w  fo te lii. Odwiedzi 
l i  go Longo, N ega rv ille  i  Paietta.

D zienn ik „A v a n t i“  donosi, że zda
niem  lekarzy zdrow iu  Tog lia ttiego nie 
zagraża ju ż  żadne niebezpieczeństwo.

W czw artek '^ ig l ia t t i  p rzy ją ł p ro ku 
ra to ra  A rom atis i, k tó ry  prow adzi 
śledztwo w spraw ie zamachowca P a l
lante.

P roku ra to r zadał szereg pytań, do
tyczących szczegółów zamachu. To- 
g l ia t t l s tw ie rdz ił, że słyszał strzały, 
lecz że nie  w idz ia ł zamachowca i  że 
n ic o n im . nie w ie.

skowej gen. P raw in . N k  uroczystość 
p rzyb y ł szef radzieckie j a d m in is tra c ji 
w o jskow ej w  Niemczech marsz. Soko
łow sk i w  tow arzystw ie  szefa sztabu 
a d m in is tra c ji radzieck ie j gen. Ł u k ia - 
czenko, urzędującego kom endanta Ber 
lina  pu łko w n ika  Jelizarow a oraz za
stępcy doradcy politycznego Gribano- 
wa.

Władze b ry ty js k ie  reprezentował na 
p rzv jęc iu  zastępca gen. Robertsona, ge 
nera ł B row n john , a władze francus
kie  general Ganeval. W yżsi oficerow ie 
am erykańskiego zarządu wojskowego 
w  Niemczech reprezentow a li nieobec
nego w B e rlin ie  generała Clay'a. L icz 
nie by ły  reprezentowane m isje  państw 
słow iańskich.

FRANCJA
P A R Y Ż, 23.7. (PAP)'. Charge d 'a ffa i

res ambasady R.P. w  Paryżu radca 
G grodziński w vda l w  d n iu  Św iętu 
Odrodzenia P o lsk i p rzy jęc ie  w  salo
nach ambasady, w  k tó rym  w z ię li u - 
dziat liczn i przedstaw icie le korpusu

W J m n a  w o / f m “  « « / ĘJ S  Æ

Oskarżenie knmunistńw Desperackim Krakiem Im a n a
w  w alce o zwycięstwo wyborcze

( skuteczny środek przy \
[ wszelkiego rodzaju osłabię-1 
y u a c h ^ f i z ^ j ^ ^

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
Żądać w Aptekach 1 Drogeriach

NOW Y JO RK, 23.7. (PAP). — Aresz 
tow anie przyw ódców  am erykańskie j 
p a r ti i kom unistycznej w yw o ła ło  w po
stępowych kotach społeczeństwa USA 
powszechne oburzenie.

H enry  W allace w  dłuższym ośw iad
czeniu ostro po tęp ił p row okacyjne a- 
resztowanie przywódców am erykań
skie j p a r ti i kom unistycznej, tw ierdząc, 
iż m a ono odw rócić  uwagę o p in ii pu 
b licznej USA od n ie fo rtunne j p o lity k i 
w ew nętrzne j i  zagranicznej rządu o- 
taz um oż liw ić  przez w yw o łan ie  pow 
szechnej h is te rii, s ta rym  pa rtiom  u- 
t*v>m anie się p rzy  w ładzy. W allace 
podkreś lił, że obrona p ra w  obyw ate l-

Studenci jugosłowiańscy z zagranicy
piszą do KPJ

M O S K W A , 23.7 (PAP). —  240* ko
m un istów  jugosłow iańskich , s tu d iu ją 
cych w  radzieckich akadem iach w o j
skowych, wystosowało lis t o tw a rty  do 
obradującego obecnie w  Belgradzie 
kongresu Kom unistyczne j P a r t ii Jugo 
sław ii, w  k tó ry m  w  całej pe łn i ap ro 
bu je  rezo lucję Biura In fo rm acy jnego
0 sy tua c ji w  KPJ.

A u to rzy  lis tu  stw ierdza ją, że rezo
lu c ja  B iu ra  In fo rm acy jnego  w skazuje 
Jugosłow iańskie j P a r t ii K om unistycz
nej jedyn ie  słuszne w yjśc ie  ze ślepej 
u liczk i, w  k tó rą  zaw ied li ją  T ito , K a r  
del, Dżilas, Rankow icz i  ich zw olen
nicy.

Kategoryczn ie pro testu jem y — głosi 
dale j pism o studentów  jugos łow iań
skich —  przec iw ko  w ro g ie j po lityce 
K C  K P J  i  rządu jugosłow iańskiego 
wobec Z w. Radzieckiego 1 W KP(b), 
wobec wszystk ich b ra tn ich  p a r ti i ko
m unistycznych i  k ra jó w  dem okracji 
ludow ej. Swą antyradziecką, nacjona
lis tyczną p o lity k ą  T ito , K arde l, Dżilas
1 Rankow icz zaprzedają naszą ojczyz
nę, niszczą nasze dem okratyczne pań
stwo, zbudowane przez narody Jugo
s ła w ii p rzy  czynnej pomocy ZSRR.

Sw ym  zdradzieckim  postępowaniem, 
n ikczem nym  flir to w a n ie m  z im peria 
lis ta m i anglo - am erykańskim i, z ry 
w a ją  oni z in teresam i pro le ta riack ie - 

budzą- wśród

kó w  w  Jugosław ii, na przekształcenie 
je j w  ko lon ię  im peria lizm u. Pomoc ze 
strony p a r ti i kom unistycznych innych  
państw, poparcie ze strony k ra jó w  
dem okrac ji lu do w e j 1 Z w iązku  Ra
dzieckiego jest zasadniczym w a ru n 
kiem  zwycięskiego budow nictw a so
cja listycznego w  Jugosław ii i  n ieza
wodną gw arancją  przed u jarzm ien iem  
nas przez im p eria lizm  anglo -  am ery
kańsk i“ .

W k o n k lu z ji studenci jugosłow iańscy 
w  ZSRR piszą: „W  obecnych w a ru n 
kach pa rtia  nasza może powrócić do ro  
dżiny p a r ti i kom unistycznych, je ś li o t
w arc ie  potępi a n typa rty jn ą  i an ty iudo- 
wą p o litykę  T ito , Karde la , Dżilasa 1 
Rankowicza, je ś li dochowa bezwzględ
nej w iernośc i zasadom m arksizm u — 
lenin izm u.

Z w racam y się do delegatów kongre
su, do w szystk ich  kom unistów  w  Jugo
s ła w ii z apelem, aby poskrom ili zaro
zum iałych przywódców, zażądali od 
n ich uczciwego przyznan ia się do popeł 
n ionych b łędów  i ich napraw ienia, ca ł
kow itego zerw ania z nacjonalizm em , po 
w ro tu  do in te rnac jona lizm u oraz da l
szego w zm acniania jednolitego fro n tu  
socjalistycznego przeciw ko im peria liz  
mówi.

Jeśl; obecni przyw ódcy okażą się do 
tego niezdoln i, należy ich usunąć i w y  
brać nowe k ie row n ic tw o  KPJ, k tórego in te rnac jona lizm u i 

naszych w rogów  nadzieje na p rzyw ro  | w yprow adzi naszą pa rtię  na 
cenie w ładzy kap ita lis tów  i  o b s z a rn i-1 marksizmu - leninizmu"

skich kom un is tów  jest pierwszą iin tą  
obrony dem okracji.

P rzypom nia ł on, że h is to ria  Niemiec, 
H iszpanii, W łoch i Japon ii dowodzi ja 
sno, iż wyłączenie komunistów spod 
prawa jest pierwszym krokiem, zmie
rzającym do zaatakowania demokra
tycznych prasy mniejszości narodo
wych. politycznych i  religijnych oraz 
przeciwników istniejącego rządu. Kon 
dydat na prezydenta U SA w y ra z ił 
przekonanie, że ustawa, na mocy k tó 
re j aresztowano przyw ódców  p a r ti i ko 
m unistycznej USA zostanie-uznana za 
sprzeczną z konsty tuc ją  oraz podkreś
li ł,  że m im o rocznych dochodzeń oskar 
żenie pod adresem aresztowanych, nie 
zaw iera żadnych konkre tnych  zarzu
tów.

P artia  kom unistyczna USA zapowie 
działa, że 2 s ierpn ia br. w  ram ach kra  
jo w e j konw encji p a rtii,  odbędzie się 
w  Madison Square Garden w ie lk i 
w iec pro testacy jny p rzeciw ko oskarże
n iu  i  aresztowaniu przyw ódców  komu 
n istyeznych. Na w iecu tym  wysunięte 
zostanie żądanie zwoln ien ia  aresztowa 
nych, zaprzestania nagonki przeciw ko 
kom unistom  f  zw iązkom  zawodowym  
oraz zagwarantow ania p ra w  obywdtet 
skich,

W niedzielę odbyła się w Nowym
Jo rku  konferencja  około 200 przyw ód 
ców zw iązków  zawodowych 1 organ i
zacji społecznych, która  napiętnowała 
oskarżenia wysunięte przeciw ko p rz y 
wódcom kom unistycznym . Na kon fe 
re n c ji reprezentowanych by ło  16 zw iąz

ków  A F L , 44 zw iązk i CIO  oraz 26 o r
ganizacji społecznych.

Postanowiono wystać w  d n iu  5 sierp 
n ia  lU-tysięez«ą delegację do Waszyng 
tonu celem zażądania od Ty utnana w y  
cofania oskarżenia przeciwko przywód 
com kom unistycznym  oraz zaprotesto
wania przeciw ko antykom un istyczne
m u p ro je k to w i ustaw y M undta.

W kom entarzach do aresztowania 
12- tu  przyw ódców  kom unistycznych 
USA podkreśla się, iż  staje się ono 
zrozum iałe na tle ana lizy s tra teg ii po
lityczno -  wyborczej Trum ana. T ru 
mno wybrany wbrew woli własnej 
p a r ti i kandydatem demokratycznym  
na prezydenta, walczy desperacko o 
zwycięstwo. Oskarżenie przyw ódców  
kom unistycznych jest częścią te j w a l
k i  i celowo zostało powiązane w  cza
sie z poszczególnym i ■ fazam i ogólnej 
s trateg ii,

Na froncie  w yborczym  chodzi o zdys 
kredytow an ie  p a r ti i W a!lace‘a i  pow ią 
zanie rozpoczynającej się konw enc ji z 
aresztowaniem  ludzi, k tó rzy  wspołdzia. 
ła li w  organ izow aniu nowego -ruchu. 
Jednocześnie Trumien dąży do w ytrą 
cenia z rąk republikanów argumentu 
ant» kom im i «tyczne go i  oczyszczenia 
demokratów z „zarzutu lewicoWości".

Na płaszczyźnie m iędzynarodow ej, 
ja k  podkreśla się w tute jszych kołach, 
oskarżenie przyw ódców  kom unistycz
nych jest częścią składową „z im ne j 
w o jny ", przeniesionej na teren domo
wy.

Parlament szwedzki zaaprobował
włączenie Szwecji do planu Marshalla

S ZTO K H O LM , 23.7, (PAP). W ostat 
n im  dn iu  sesji przed fe ria m i le tn im i 
Rigstag szwedzki debatował nad p ro
jektem  kom is ji spraw zagranicznych 
o gospodarczej współpracy między 
USA i  Szwecją i  w łączeniem  Szwecji 
do p lanu M arshalla.

Dyskusje nad p ro jektem  zagaił w 
pierwszej izbie socjalista B ran ting , 
oświadczając, że pro jektow ana umo
wa jest nie do przyjęcia. B ra n tin g  za
znaczył, że p lan M arshalla  jest porno 
cą dla A m eryk i, a nie dla Europy, gdyż 

drogę I plan ten przygotow uje św iatową kata 
i strofę ekonomiczną, „Dyskusja toczy

się dziś nie nad umową — pow iedzia ł 
on — lecz nad dyktandem ". Następnie 
przem aw iał przedstaw icie l p a r t i i ko
m unistycznej Ohman, popierając o- 
świadczenla Brantinga.

W drug ie j Izbie w  czasie dyskus ji 
zabrał glos kom unista  Ilagberg , k tó ry  
w ys tąp ił przeciwko przyłączeniu się 
Szwecji do k ra jó w  m arshallow skich, 
stw ierdzając, że przez umowę z USA, 
Szwecja straci swą suwerenność.

Po dyskusji przeprowadzono głoso
wanie w  w y n ik u  którego p ro je k t 
przyłączenia Szwecji do p lanu  M a r
shalla został uchwalony.

dyplomatycznego, św :- ‘ a politycznegoi 
naukowego 1 artystycznego.

B E L G LIA
B R U K S E LA , 23.7. (PAP). W dn iu 

święta narodowego 22 lipca przedsta 
wiciele em ig rac ji po lsk ie j ze wszyst
kich okręgów B e lg ii z łoży li na ręca 
posła R.P. w  B rukse li A leksandra K ra  
jewskiego życzenia d la  Prezydenta B A  
ru ta  i rządu R. P.

Tego samego dnia w  godzinach popo 
łudn iow ych  w  salonach poselstwa W 
B rukse li odbyło się przyjęcie, w  k tó 
rym  w z ię li udzia ł członkow ie korpusu 
dyplomatycznego, przedstaw icie le rzą
du be lg ijskiego, św iata politycznego, 
ku ltu ra lnego, sfer gospodarczych oraz 
liczn i dziennikarze.

U K R A IN A
M O SKW A, 23.7. (PAP). — Wicekon- 

sul R. P. w  K ijo w ie , W łoński, z mał
żonką w y d a li przyjęcie w  konsulacie 
generalnym  R. P- w  K ijo w ie  na któ
re p rz y b y li m. in. sekretarz Prezy
d ium  Rady Najwyższej USRR, Niżnik, 
w yżsi u rzędn icy  m in is te rs tw a spraw  
zagranicznych USRR oraz liczni przed 
staw icie le św iata lite rackiego, _ a rty -  
stycznego i  naukowego Radzieckiej 
U kra iny .

Przyjęcie  m inęło w  ciepłe j atmosfe
rze.,

R U M U N IA
BU K A R E S ZT, 23.7. (PAP).—W  dniu 

21 lipca, w  przeddzień święta Odro
dzenia P o lsk i odbyła  się uroczysta 
akńdemia, zorganizowana przez „Dom 
P olsk i“  w  Bukareszcie. Na akademię 
przyby ło  ok. 500 członków miejscowej 
Polon ii. Przem ówienie w yg łos ił am
basador R. P- w  Bukareszcie —  Piotr 
Szym ański — k tó ry  wskazał na histo
ryczne znaczenie M an ifestu  L ipcow e
go dla rozw o ju  nowej P o lsk i Ludowej.

W ieczorem w  Ambasadzie R. P. od
było  się przyjęcie  d la  cz łonków  rzą
du rum uńskiego i  korpusu dyplom a
tycznego.

A U S TR IA
W IED EN, 23.7 (PAP). Polonia w ie

deńska uczciła dzień 22 lipca uroczy
stą akademią. Słowo wstępne w yg ł°" 
sit charge d 'a ffa ires  RP w  WiednrU 
W ładysław  T ykocińsk i, po czym  refe
ra t o znaczeniu święta 22 lipca w y 
głosił członek zarządu Z w iązku  Pola
ków  w  A u s tr ii — M akow ski. j

W zw iązku ze Św iętem  Odrodzeń A 
P o lsk i c h # g e  d 'a ffa ires  RP w  W ied
n iu  W ładysław  T ykoc ińsk i wydał 
przyjęcie. Na p rzy jęc iu  obecni by1*- 
członkow ie rządu austriackiego z kan 
clerzem F ig lem  1 w icekanclerze*11 
Scharfem  na czele, przedstawiciel® 
w ładz okupacyjnych oraz członkoW- 
akredytowanego w  W iedn iu  korpusd 
dyplomatycznego.

JU G O SŁA W IA
B E LG R A D , 23.7 (PAP). Z okaz# 

Św ięta Odrodzenia P o lsk i odbyła *»® 
w  Belgradzie akademia, na k tó re j re
fe ra t oko licznościowy w yg łos ił m in i
ster robó t pub licznych V lado Zecevic-

W częścL a rtystyczne j wykonano U- 
tw o ry  kom pozytorów  polskich.

Na akadem ii obecni b y li m. i* :  
charge d 'a ffa ires ambasady RP w  B “ 1 

i gr adzie, członkow ie korpusu dyplo
matycznego oraz m in is te r spraw 
granieznych Jugosław ii Simie.

H O L A N D IA
H A G A , 23.7 (PAP). Dnia 22 bm. * 

okaz ji św ięta narodowego P o lsk i ch8* 
ge d ’ a ffa ires w  Hadze Chabaczyński 
w yd a ł w  salach poselstwa p rzy jęc ie* 
na k tó ry m  b y li obecni przedstaw icie
le dw o ru  królewskiego, rządu, parla 
m entu, korpus dyplom atyczny w  P®*' 
nym  składzie, przedstaw icie le  m in i
sterstw , prasy oraz św iata gospodar
czego i  ku ltu ra lnego.

Radio H ilve rsum  nadało 30-ffiinut® 
wą audycję poświęconą Polsce. Prze« 
m ik ro fonem  rozgłośni przem aw ia^ 
charge d 'a ffa ires  RP Chabaczyński O' 
raz prezes tow arzystw a Nederland -  
Polen pro f. Van Praage,

SZWECJA
SZTO KHO LM , 23.7 (PAP). W dni« 

Święta Narodowego 22 lipca m in iste* 
B obrow ski w  salonach recepcyjnych 
poselstwa RP w  Sztokholm ie wyd»: 
przyjęcie, w  k tó ry m  w z ię li u d » at 
członkow ie rządu szwedzkiego, k o r
pus dyp lom atyczny oraz liczn i p rzed 
staw icie le s fer finansowycch, przemy 
słowych, św iata lite rack iego i  dzien
nikarskiego.

W ieczorem tow arzystw o polsko '  
szwedzkie u rządziło  akademię, na ki® 
re j p rzem aw ia ł prezydent Sztokhol
m u Anderson i  m in is te r Bobrowski-

F IN L A N D IA
H E L S IN K I, 23.7 (PAP). W dn iu  32 

bm. w  w ig il ię  św ięta państwoweg0 ’ 
P o lsk i w  gmachu poselstwa RP ^  
He ls inkach odbyła się akademia P*7̂  
udzia le liczn ie  zebranej P o lon ii f iA - 

. skie j. W dn iu  św ięta odpraw iono u*0 
czystą mszę, przy czym  po raz p ie r t f  

I szy po w o jn ie  kazanie zostało w yg ło - 
| szone w  po lsk im  języku. Charg® 

d ’afa fires RP w  Helsinkach Um ia- 
stow ski p rz y ją ł w  salach poselstw8 
przedstaw icie li rządu i  społeczeństw8 
fińskiego oraz korpus dyplomatyczny-

W ŁO CH Y
RZYM . 23.7 (PAP). Z okazji świąt» 

państwowego Polski w  dn iu  22 bm- 
ambasador RP w  Rzym ie Adam  O* 
strow ski w yd a ł w  salach G rand Ho
te lu  przyjęcie, na które p fz y b y łi człon 
kow ie korpusu dyplomatycznego,
przedstaw icie le rządu włoskiego, re
prezentanci św iata k u ltu ry  i sztuki 
oraz dziennikarze w łoscy i  zagra
niczni.



w © Ł O S  L U D U

WIELKIE DNI WROCŁAWIA
W roflł* ■ T m/ n?^  we ! żuazyjn i w ładcy. A le i  wówczas, i ku odbudowy k tó ry  tak  plastycznie 
Wrocławiu, należeć będą n lew ątpli - '

takich, o któ ryeh  pamięć 
przeminie. D ni te bowiem poka 

14^  —  ja k a  jes t Polska wwpółcze 
3Ba 1 J&kie są przesłanki i  kierunek 
J*3 rozwoju.

Nie mówim y, że to prosty zbieg 

okoliczności, iż w  ciągu dwu dni 
®dbyło się zarówno otwarcie W y 
stawy Ziem  Odzyskanych ja k  z je -  

^nocseniowy slo t młodzieży, i  że u- 
^ z y s to ś r f  te znalazły się w  ra  - 
®iach dorocznego święta narodowe 

®°* T a  równo czesność jes t w y ra -  
naturalnych powiązań tych 

^ e c h  faktów .

Tym bardziej więc trzeba jednym 
•yntetycznym rzutem oka objąć ca 
fość owych dni wrocławskich.

Ich fundam ent? N a  początku by 

*° mnie j n iż nic, bo b y ły  ty lko  klę- 
®ki, zawinione przez z ły  u stró j i 
zbrodniczą p o litykę ; bo brakło  w 
°Sóle państwa, k tó re  przegrali bur

C elibatariusze
lr-

j .  ”  warszawskim Sądzie Okręgowym  
t y j * * 1 ^  niedawno sprawa K S . Ł 0 -  
tt, •'■^RlECrO' proboszcza p a ra fii św. 
03j* y r?y™ca' na W oli. K s. Łow iński 

»ariom/ był o poważne nadużycia 
aterialne, polegające na nielegalnej 

artyku łów  budowlanych, o- 
cr3̂ Enanych na odbudowę kościoła.
*« Ir dochodzenia wyszło na jaw , 

**• Łow iński utrzym yw a ł gorszące 
Pjjrafuin stosunki z n ie jaką Janiną  

onke, k tó re j wyremontował mieszka- 
hU ^ °9złem m iliona zł, ku p ił cenne me 

Nawet dochody, uzyskiwane ze 
Jnorclc „na tacę* oraz z imprez w rtą - 

pod firm ą  „ Caritasu"  m ia ły  
V***ltf na subsydiowanie p rz y ja c ió łk i’' 

łac ińsk iego ,
.P n ie  Sff Um, róronież przed Sądem 

*99owym w Warszawie, rozpocznie
N ó w 0* "  B B A C I■ ¿ L B J P m r *

. ”  ł  zakładu wychowawczego przy
Grochowskiej? oskarżonych o »czy  

^  ^ rz ą d n e " , ' których dokonywali z 
ier*°nym i ich pieczy wychowanka» 

k a t a } <’̂ U'  D ° eh°dzenie wstępne w y  
n ń tĄ  ** ’ hor9 i wnoszone w te j spra 
do T r° .Pr ’ ê oione9°  zakładu a nawet 
„n *  * r *» biskupie j nie odniosły żadne- 
V j^hutku.
Het ze swych znakomitych fe~

p t‘ -S p raw y najdrażliwsze”  
1937 Boy  - Żeleński:

■ których szuka zdławiony
r j8ty™kt natury, mogą być rozmai- 

• kręte, niepokojące.- Faktem  
zdławić w mężczyźnie tak 

ćzne uczucia, jak  miłość kobie- 
d r" ojcowską, a potem od

. . mu pod meograniczoną władzę 
j^swiadome dzieci, to jest rzecz 
_7* wolna od niebezpieczeństw. In  
®*y»hty

> * *
.Panowie, pod tą zasłoną, któ- 

^  kryje celibat, dsdeją ssę niejed 
krotnie wprost niepojęte dła 

**™e'malnego człowieka rzeczy. I  
■Jko podczas procesów sądowych 
“£kyla się rąbek tej zasłony"™ 

mówił praw nik podczas gło- 
Procesu na podobnym tło -  

* w  tym  rzec®, że nić się nie 
yla. Bo do procesu nie dochodzi 

a0lJV*e n’Kdy. Każdą tego rodzaju 
1— a byłoby materiału do 

l " / 1 mnó»kwo — tuszuje się z re-
J 5 -  ^ le m  
^ " n tk ó w ”-,

*oit> &dy B oy pisał te słowa,
go J1, ■ ° w Polsce wiele —  i  dlate- 
s)eH ilf i a j  natręt „spraw y n a jd ra łliw -  
l 1 d o tty ^ ! przedmiotem roztrząsać

ffdyby ks. Łow iński nie 
m in ii i '* na^‘udy6 pieniężnych, nitct nie 
lym n ' sPos°bnośei wejrzeć to jego in - 
ey, e ’ tosunki z ową ,,przyjació łką f”  i  

'“M aZ 9°spodynią; gdyby chłopcy z za 
oer fM "Wychowawczego* ( ! )  B rac i A l 
°d iu ,n0V> n ’e * dobyli. się na śmiałość i  
b lic r f^  wniesienia skargi do władz pu  
oska**™’ uB>0 Pdyby „partnerzy”  
ig i  , zf rnych „braciszków”  m ie li powy 
i  13, sprawa nie doszłoby do sądu 

hie w iedziałby o stosunkach (no 
dzi,

gospodarczego i  wspaniali

IWn-ff7

niebezpieczeństw, 
mszczą się czasem straszli-

to pozytywnie od są

gdy dzięki zwycięstwu Z S R R  nad h i ! 
tleryzm em  i  zwycięstwu demokracji 
ludowej w  Polsce odrodziło się no
we państwo polskie pod znakiem  
M anifestu  Lipcowego —  i  gdy gra 
nice O dry i  N y s y  oznaczyły począ
tek nowej epoki w  dziejach Polski 
i E uropy —  i  wówczas, od czego się 

zaczęło? W śród zgliszcz dymiącego 
m iasta snuli się N iem cy— sprawcy 

zniszczenia — i  szabrownicy, hieny 
pobojowisk. W rocław  1945? M iasto  

o kry te  śm iertelnym  całunem, znisz
czenie, o którego ogrom ie mogą 
mieć pojęcie ty lko  mieszkańcy W ar 
szawy.

P rzyby li pierwsi pionierzy, podej 
m ujący trud wskrzeszenia polskie - 
go życia na poniemieckich ruinach. 
Zwolna zniknęli z życia miasta 

Niem cy, skończył się szaber, a poję 

cie pioniera ustąpiło zwyczajnemu  

pojęciu obywatela. Polska szła wiel 
ką  drogą dem okracji ludowej, w y  - 
zw alającej w  narodzie nowe siły, a 

W rocław  sta ł się miastem, które  

zwyciężyło śmierć.
To się łatw o mówi i  p isze: W ysta  

w a Ziem  Odzyskanych obrazuje 

trzechletni dorobek Polski na zacho 

dzie. Lecz treść, k tó ra  w  tych sło
wach jest zaw arta  .w yraża więcej 
niż powiedzieć mogą słowa. Jest to 
bowiem sens drogi od śmierci do 

żyd a, drogi od ugorów i  ruin, do 
zagospodarowania m iast i  wsi, do 
fab ry k  i  kopalń, do tego wszystkie
go co sprawiło, że polskie Ziemie 

Odzyskane śą dziś nawskroś nasze, 
polski«.

Czym  jes t więc W ystaw a Ziem  
Odzyskanych? Czy ty lko  pokazem  

naszego wszechstronnego dorobku

narzuca się oczom gości W ystaw y, 
u ję ty  w  obrazy, w ykresy i  liczby?  

Jest ty m  wszystkim , ale jes t czymś 
więcej jeszcze: „budową nowego, a 

nie ty lko  odbudową tego co znisz - 
czone“ i jednocześnie „tworzeniem  

nowych fo rm  ż y d a  społecznego Pol 
ski, kroczącej przez demokrację lu 

dową ku  socjalizm owi" (z  mowy 

wrocławskiej P rem iera Cyrankiew i
cza).

Tę wystawę o tw a rł Prezydent 
B ieru t w  przeddzień obchodu świę
ta  narodowego, któ re  Jest wyrazem  

zwycięstwa Polski Ludow ej, a  z ara 

zem symbolem wejścia je j  na dro
gę, k tó ra  poprzez re fo rm y społecz
ne i  słuszną politykę doprowadziła 

dn możliwości zorganizowania w y  - 
stawy polskiego dorobku w  daw - 
nyun zniemczonym mieście zniemczo 

nego Śląska. Jest to więc n a jb a r 
dziej naturalne połączenie jak ie  

można pomyśleć. Święto Lipcowe w  
całym k ra ju  było^w ielką m anifesta 

cją mas pracujących. Żywiołowe i 
radosne fo rm y jego obchodów z ca 

łą  wyrazistością świadczyły o jed 
ności ludu i  um iłow aniu idei świę
ta, k tóre jest jego świętem. Jest też 

słuszne i zrozumiałe, że świadomość 
dokonanych osiągnięć wyrażano  

wszędzie w nastroju  radości i zaba
wy.

te j idei. To teraźniejszość, z k tó re j 
współczesne pokolenie może być 
dumne.

A  przyszłość? „T aka będzie przy
szłość Polski, ja b ł  w y  potraficie
stworzyć“ (z przemówienia P re z y 
denta B ieru ta  do m łodzieży).

Zarówno okoliczności zewnętrzne 
zlotu ja k  jego przebieg i  w yn ik i wy  
lcazują, że młode pokolenie włącza 
się całkowicie w  służbę Polsce, by 
budować je j  przyszłość »v ducau 
wskazań M anifestu  Lipcowego, w 
duchu dem okracji ludowej kroczącej 
do socjalizmu.

(J A. S .)

I
; l

Wystawa Ziem Odzyskanych we Wro cła velu, teren
M ateriałów Budowlanych i Centrali

i"  Pawilony Centrali
Teksy lnej.

NARÓD A N G IE L S K I NIE CHCE «OINT

A  wreszcie Z lo t Młodzieży, k tó ry  
d o p ro w a d z ił do ; utworzenia z je d n o 
czonego Związku M łodzieży Pol - 
skiej. Słuszne, że odbył się on we 

W ro c ła w iu  i właśnie w  dniach świę 

ta  narodowego i  o tw arcia W ystaw y, 
święto narodowe jest w yrazem  idei 
nowej Polski, & W ystaw a Ziem  Od-

wysił I zyskanych w yrrzem  realizowania

/'■ "i::-;.; . ;., i ż

Ogólny widok Wystawy ZO s Halą Ludową w  głębi

Histeryczna nagonka wojenna, ce
lowo 1 planowo rozdmuchiwana przez 
labourzystowsłrich mężów stanu i  pra 
sę brytyjską w  związku z sytuacją w  
Berlinie, znalazła się ostatnio u szczy 
tu, a ukoronowaniem jej było obsa - 
dżemie brytyjskich baz lotniczych 
60_oma amerykańskimi superiorteca- 
mi, mającymi służyć jako postrach 
dla Związku Radzieckiego.

Jednak w  kraju, którego wszelkie 
kanały propagandowe znajdują się w  
rękach zmonopolizowanej finansje-ry, 
prasa nigdy nie będzie wyraziiicielem 
opinii publicznej.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że wśród 
szerokich mas pracujących W ieikięj 
Brytanii słyszy się głosy, iż żaden 
robotnik angielski nie podniesie bro
ni na sprzymierzonego w  jego walce
0 socjalizm żołnierza A rm ii Radziec 
kiej, jeżeli nieomal każdy przeciętny 
obywatel brytyjski wypowiada się go 
rąco przeciwko nowej wojnie, jeżeli 
postępowe koła inteligencji ang ie l
skiej, której liczebność bywa u nas 
niejednokrotnie niedoceniana, widzą 
w  obecnej ro zry w c e  pomiędzy wscho 
dem i zachodem niezwykłą szansę dla 
W ielkiej Brytanii jako szermierza po 
koju —  wówczas można z całym prze 
konaniem stwierdzić, że naród amgiel 
ski nie chce trzeciej wojny.

KONFERENCJA POD HASŁEM
POROZUMIENIA ŚWIATOWEGO 

I  POKOJU
Dążności te jednak nurtują poszczę 

gól«« odłamy społeczeństwa s oddziel 
na 1 omawiane są mniej Juto więcej 
po kątach. Formę zorganizowanej ma 
nliestacjl przyjęły dopiero na zaini
cjowanej w Londynie 18-go lipca 
przez redakcję organu partii komun! 
stycznej „Daily W orker“ za popar
ciem Narodowej Rady Pokoju, w ie l
kie j Konferencji, która odbyła się pod 
hasłem „porozumienia Światowego 1 
pokoju" i  zgromadziła ponad 1000 de 
legatów reprezentujących 3 i pół mi - 
Rona ludzi z całej Anglii, zgrupowa
nych w  rozmaitych organizacjach.

Konferencja ta stała się rzeczywiś
cie wspólną platformą dla wszystkich 
pokojowo nastrojonych elementów 
brytyjskich.

Mówcy podkreślali, że pewnym jest 
iż Związek Radziecki wojny nie chce
1 wystarczy dobra wola ze strony mo
carstw zachodnich, aby pokól został
zachowany.

HISTORYCZNA SZANSA
„Największym zaszczytem mogą

cym przypaść w  udziale każdemu pań 
stwu jest rola szermierza pokoju“ __

Korespondencja własna z Londynu

omen!), panujących w zakła-
c na Grochowskiej, 
niecy jesteśmu.
^ X>rz,doczonych tu faktów ... sek- 

H b a f a k t e m  jest przecież, że ce- 
n a t,arX¡Hrte 0 ud ław ionym  instynkcie  

'i'ntn//m** nie cieszyli się n igdy i

t o * J i7 Zą Zhyt dohrą ° ł>i>li<ł  Pnâ
l r „ i  , ern obyczajowym. Te 
7 akt«le dobitnie 

,s^{/ra , a d.

jesteśmy, od. zamianę uogól-

sprawy
staropolska fraszka, 

przecież chłopi mają 
dżet X arn !fch w tym  zakresie powie-

° r,Jbić-. S tarożytn i modrzy 'B z y -  
? ’ m aw iali:
fu r  ca, 
uioln ---------------- znaczy.-
4 l  p^nur-ine gwałcić się nie da” -. 

■ jest — kompromitacja, zgorszę
PU o li

„Naturam  expelas  
tamev usque recu rre f’ Go w 

' ,rn przekładzie polskim  
•Malura bezkarni

z ne, no i  — rezultat proce■

POD powyższym tytułem zamiesz 
cza ostatni (17) nr: „O trw ały po 

kój, o demokrację ludową“ artykuł re 
dakcyjny omawiający oddźwięki re
zolucji Biura Informacyjnego w  spra 
wie KPJ. Wszystkie partie marksi
stowsko-leninowskie wyciągają z tej 
rezolucji praktyczne wnioski. Uwzględ 
nfctjąc konkretne w arunki swoich kra  
jów  partie robotnicze podejmują wiei 
ką pracę zmierzającą do wzmoc
nienia ideologicznego, teoretycznego 
i politycznego srwych szeregów do za 
ostrzenia rewolucyjnej czujności wo
bec wszelkich przejawów nacjonaliz
mu i  oportunizmu.

Redakcja dokonywa następnie prze
glądu posunięć KC KPJ —  ju i  P° 
ogłoszeniu rezolucji Biura Inform a
cyjnego —  które wskazują na syste
matyczne oddalanie r ’ - k ilk i THo od 
zasad marksizmu - ...iln izm u.

„Odchylenie w  kierunku nacjonali
zmu — uczy fowarzysz Stalin —  to 
naginanie intemacjomalistycznej po
lityk i klasy robotniczej do nacjonali
stycznej polityki burżuazji... Odchy
lenie w  kierunku nacjonalizmu od
zwierciedla próby „rodzimej“ naro
dowej burżuazji „.przywrócenia ka
pitalizmu“.

Stosunek najbardziej reakcyjnych 
kół imperialistycznych do anty sowie
ckiego, nacjonalistycznego i antypar- 
tyjnego kierownictwa KPJ jest n a j
lepszą ilustracją upadku jugosłowiań 
skicii odszczepieńoów socjalizmu. P a
sowanie Tito i  jego grupy na „boha
terów narodowych“ jest niczym in 
nym, jak  pasowaniem ich na bohate
rów imperializmu międzynarodowego.

Ale „każdy prawdziwy marksista ro 
zumie jedno — Komunistyczna Partia  
Jugosławii dochowa wierności marksi 
zmory! - leninlzmowi, wypali wrzód 
nacjonalizmu burżuazyjnego i  śmiało 
kroczyć będzie pod sztandarem leni
nowsko - stalinowskiego internacjo
nalizmu budując socjalizm, gdyż par
tie komunistyczne są pa rtiam i zroś
niętymi z życiem mas, partiami roz
wijającymi się, kroczącymi ku zwy
cięstwu, czerpiącymi z krytyki i  ra-

W  G Ó R Ę  S Z T A N D A R
PROLETARIACKIEGO INTERNACJONALIZMU

N O W Y N U M E R  DW U TYGODNIKA 
„O TR W A ŁY  POKOJ —  O DEMOKR ACJĘ LUDO W Ą"

mokrytyki soki żywotne dla swe«« sji przed zapadnięciem uchwały na
rozwoju, wzrostu ideologicznego I or- swobodzie krytyki, na samokrytyce, na 
ganizacyjnego". | wybieralności wszystkich władz partyj

*  nych. Wybieralność —  zwłaszcza w  wa
Sytuacji w  K PJ poświęcone są rów runkach legalnej pracy partii — jest 
eż arykuły towarzyszy I .  Lontu, A. gwarancją powierzania kierowniczych

stanowisk partyjnych ludziom najbar 
dziej godnym zaufania masy partyj
nej. Odejście KC KPJ od nauk Le
nina i Stalina i partii, zamiana cen
tralizmu demokratycznego na biuro
kratyczny m ilitaryzm  partyjny —  to- 
jeden z głównych przejawów antymar 
ksistowskiej postawy KC KPJ.

m ó w ił w ie lk i p rzy jac ie l socjalizm u 
Dziekan z C anterbury dr. H e w le tt 
Johnson, — „niechajj k ra j nasz, k tó ry  
pad łby pierwszy o f i i r ą  przyszłei w o j 
ny, skorzysta z nadarzającej m u się 
h is toryczne j szansy, jaką daje nam 
Zw iązek Radziecki w  swej ostatn iej 
nocie w  spraw ie B e rlin a “'. W ypow ia
dając te słowa sugestywna postawa 
siwego starca, z w ie lk im  krzyżem  na 
piersiach i  wzn iesionym i do góry rę
koma, żywo przypom inała wieszczą 
postać księdza Skarg i z matejkowBkie 
go obrazu^

Szeroko dyskutowana była kwestia 
bom by atomowej. Domagano się bez
względnie je j zdelegalizowania, a de
legat m anchesterskiej Rady H and lo 
w e j odsłon ił ekonomiczne przyczyny 
niebezpieczeństwa wojennego, przypo 
m inając, że bomba atomowa zna jdu
je się w  rękach najw iększych mono
po li kap ita lis tycznych.

N iezależny poseł do Izby G m in D.N. 
P r i ł t  m ów ił o pres ji jaką K onferen - 
cja ta pow inna w yw rzeć na rządzie, 
aby odstąp ił od zależności am erykań
sk ie j i poprow adził p o litykę  przy jaźn i 
w  ^stosunku do Zw iązku Radzieckie - 
go, do k tó re j to p o lity k i rząd został 
pow ołany p rzy wyborach. Tezę tę po 
p a rł poseł P la tts M ills , kó ry  w ypom i
na ł przywódcom  labourzystowskim  
ca łkow ite  odstępstwo od własnego 
programu wyborczego.

O ŚW IA D C ZEN IE  RED AKTO RA  
„D A IL Y  W ORKER“

Przewodniczący Konferencji redak 
tor „Daily W orker",.W illiam. Rust na 
zakończenie złożył następujące o- 
świadczenie, które przyjęte zostało 
przez aklamację:

.Konferencja wyraża swą głęboką 
wiarę w  naród, że zdoła on utrzymać 
pokój. W zywamy narody całego świa 
ta aby poświęciły swą energię celem 
osiągnięcia:

1) delegalizacji bomby atomowej 1 
redukcji zbrojeń,

2) wzmocnienia autorytetu Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych,

3) ustanow ienia zjednoczonego i  de 
m okratycznego państwa n iem ieckie
go,

4) rozw o ju  wsoółpracy ekonomićz - 
nej i  ku ltu ra ln e j ze Zw iązkiem  R a 
dzieckim  i  k ra ja m i W schodniej Eu
ro p y “ !.

S IŁY , Z  K T Ó R Y M I M U S I SIĘ  
L IC ZY C  RZĄD B R Y TY JS K I

Spontaniczny entuz.itzm  setek de
legatów  z całej A n g li i d la  w szy-

stk ich w yrazów  p rzy jaźn i i  sym patii 
dla Zw iązku Radzieckiego i  dem okra
c ji ludow ych b y ł im ponującą m anife 
stacja

Ta właśnie m anifestacja będąca 
pierwszym  skonsolidowanym  w y ra *  
zem w o li trw ałego pokoju p ra w d z i
w ie  dem okratycznych s ił W ie lk ie j 
B ry ta n ii, jednocząca, tak  licznych 
przedstaw icie li najrozm aitszych orga 
n izac ji i  in s ty tu c ji, że w ie lka  salą ich 
wszystkich pomieścić niie mogła, 
świadczy o tym , że sprawa pokoju i 
dem okracji ma tu ta j w ięcej p rzy jac ió ł 
niż przypuszcza rząd W ie lk ie j B ry  -* 
ta n i i i

Przeważająca część prasj’ b ry ty j -  
skiej potężną tę demonstrację całko
w ic ie  przem ilczała — ale praw dziw ie  
postępowych prądów  społecznych, ka  
p ita lis tyczna prasa n igdy nie p o tra fi
ła  zdław ić swym  milczeniem.

Aleksander W alczak

Z prosy

n leż
Pauker i P. Judina.

Tow. A. Pauker wskazując na odej- 
śoie KC KPJ od leninowsko - stali
nowskich zasad struktury partii klasy 
robotniczej odwołuje się do w ielkie
go, historycznego doświadczenia W7KP  
(b).

„Doświadczenie partii bolszewickiej
— pisze tow. Pauker -— nagromadzo
ne w okresie prawie pół wieku jest 
wspaniałym dowodem słuszności le
ninowsko - stalinowskiej nauki o par
tii. Siła partii bolszewickiej tkw i w  
jej nierozerwalnej łączności z masami 
w je j gotowości nic tylko do uczenia 
mas, lecz 1 da uczenia się od nich. 
Siła partii bolszewickiej tkw i w  jej 
zwartości i dyscyplinie. A le jest to dy 
scyplina nie mająca nic wspólnego ze 
„ślepą“ dyscypliną, dyscypliną pod 
knutem. Żelazna dyscyplina nie w y
klucza, lecz zakłada świadomość 1 do
browolność, gdyż tylko świadoma dy
scyplina może być żelazną dyscypli
ną“.

Rozwijając w dalszym ciągu leni
nowsko - stalinowską naukę o partii 
tow. Pauker wskazuje na znaczenie i 
istotę centralizmu demokratycznego, 
zarzuconego przez kierownictwo KPJ 
na rzecz systemu opartego na drylu 
wojskowym.

Zasadą centralizmu demokratyczne 
go jest podporządkowanie, się m niej
szości —1 większości, podporządkowa
nie sie niższych instancji partyjnych
— wyższym. Ale podporządkowanie to 
winno się opierać na demokracji we
wnątrzpartyjnej, na swobodzie dysku

17 numer „O trw ały pokój, o demo
krację ludową“ przynosi ponadto k il
ka interesujących artykułów na inne 
tematy.

Artykuł tow. L. Revai‘a omawia wal 
kę z reakcją klerykalną na Węgrzech. 
Autor Informuje na wstępie o tym, te  
demokracja ludowa na Węgrz ch czy 
niła wszystko, aby utrzymać normal
ne stosunki między kościołem a demo
kratyczną władzą państwową. Koś
ciół nie został oddzielony od państwa. 
Nauczyciele szkół kościelnych 1 księ
ża otrzymali poważne subwencje rzą
dowe.

Na tę politykę ustępstw 1 tolerancji 
wyższe duchowieństwo katolickie na 
Węgrzech odpowiedziało wrogą dzia
łalnością. Nici wiążące wyższe ducho
wieństwo katolickie na Węgrzech z 
ośrodkami imperialistów amerykań
skich i wrogów demokracji ludowej 
sprawiły, że wraz z likwidacją pół- 
faszystowskich organizacji, wyższy 
kler stawał się coraz bardziej głów
nym ośrodkiem działalności całej re 
akcji węgierskiej. Kardynał Mindszen 
thy stał się sztandarem w alki z demo 
kracją ludową. Odrzucił on propozycję

rządu wszczęcia rozmów w  sprawie 
uregulowania stosunków pomiędzy Ko 
ściołem a państwem, nie ukrywając iż 
liczy na zaostrzenie się sytuacji mię
dzynarodowej, na pomoc im perializ
mu amerykańskiego, na wybuch w oj
ny.

W alka reakcyjnego kleru z demokra 
cją ludową nabrała szczególnej ostro 
ści przy likwidacji szkolnictwa koś
cielnego, obejmującego na Węgrzech 
połowę wszystkich szkół, a stanowiące 
go dla kleru potężną bazę reakcyjne
go oddziaływania i wrogiej działalno 
ści. Walkę tę —  jak  wiadomo — w y
grała demokracja ludowa. I  tow. L. 
Reval konkluduje;

Węgierska demokracja ludowa nv  
pełne prawo, aby uważać przejęcie 
szkół kościelnych przez państwo za 
taki sukces, który z uwagi n a ’ jego 
społeczne znaczenie, można postawie 
na Jednej płaszczyźnie z reformą rol
ną. nacjonalizacją banków oraz w ie l
kiego i średniego przemysłu,

♦
Pracy organizacyjnej Komunistycz 

nej Partii Francji poświęcony jest 
artykuł Mariusa Patinaud. Omawia 
on strukturę organizacyjną i pracę co 
dzienną wszystkich ogniw w hierar
chii organizacyjnej KPF.

Politykę agrarną Włoskiej Partii Ko 
munistyeznej omawia artykuł tow. E- 
milio Sereni. Wskazuje on na to, że 
KP Włoch kierowała się i kieruje wal 
ką mas chłopskich o ziemię.

Spośród artykułów wymienić jesz
cze należy zamieszczony w omawia
nym numerze pisma „O pokój, o de
mokrację ludową“ artykuł tow. A. Ju 
gowa, który porusza szereg zagadnień 
z dziedziny organizacji apartu pań
stwowego w Bułgarii. *

Cotygodniowy przegląd „Na widów  
nl politycznej“, rezolucje poszczegól
nych partii robotniczych w sprawie 
Jugosławii, oraz cały szereg inform a
cji l wiadomości z międzynarodowe
go ruchu robotniczego uzupełniają bo 
gatą treść 17 numeru organu Biura 
Informacyjnego.

R.J.

U k ł a d  si ł
Trzy wydarzenia przykuły uwagę 

naszej prasy w  ciągu paru dni ostat« 
nich. Czwarta rocznica ogłoszenia M a
nifestu PKW N, otwarcie Wystawy 
Ziem Odzyskanych oraz Zjednoczenio" 
wy Kongres Młodzieży.

Święto Odrodzenia wraz z rocznicą 
PKW N przyniosło bezmiar artykułów, 
stanowiących bilans osiągnięć naszej 
pracy po wyzwoleniu.

Bardzo trafny, bardzo mocny, » rów 
nocześnie ciekawy artykuł na ten te
mat umieścił w „K u rie rze  Codzien
nym“ wiceminister Leon Chajn. Za* 
stanawiając się nad układem sił poli
tycznych w Polsce, autor pisze:

„Co m ogła przeciw staw ić reakcja 
przez okres m in ion ych  czterech la t 
obozowi po lsk ie j dem okracji? Cemen 
tu jące j się jedności, —  w a lk i b ra to
bójcze? Sam owystarczalności w  dzie 
dżinie ro ln ic tw a  — sabotaż re fo rm y  
ro lne j?  Przekroczeniu przedwojenne 
go poziomu p ro d u kc ji —  szkodnictwo 
gospodarcze? O panowaniu niebezpie 
czeństwa in f la c ji — czarną giełdę? 
U spraw n ien iu  transportu  czy prze
kroczeniu p lanu inw estycyjnego —• 
spekulację? R ozw ojow i szkoln ic tw a 
zatruw an ie  m łodzieży jadem  niena
wiści? Zespoleniu Z iem  Odzyska
nych — bandy leśne? Suwerenności 
gospodarczej — p lan M arshalla? Pol 
sce Ludow ej — M iko ła jczyka?

M usie li odejść ci, k tó rzy  życ iu  prze 
c iw s ta w ia li śmierć, posta li ci, do 
k tó rych  należy ju tro . Ci, k tó rzy  
przez cztery la ta  w  w arunkach zde
wastowanej i  zdeprawowanej przez 
okupanta P o lsk i — p o tra f ili odbudo 
wać życie. Zostały m ilio n y  — odesz
ły  jednostki.

Po w y tk n ię te j drodze będziemy 
■ śm iało szli naprzód ku  na jbardzie j 

postępowym form om  politycznym , 
gospodarczym i  ku ltu ra ln ym . W o- 
parciu o doświadczenia historyczne, 
o bogatą narodową tradycję , będzie
m y budow ali s trze lis ty  gmach P o l
sk i“ .
Toteż tytuł artykułu „Słowa przekn 

te w czyny“ nie wywołuje wrażenia 
przenośni. Każdy musi przyznać, że 
zapowiedzi Manifestu zostały lub są 
realizowane.

»Pochwała rąk«
Wystawa Ziem Odzyskanych wzbu

dziła powszechne zainteresowanie i 
powszechny zachwyt. Trzeba powie
dzieć, że najbardziej wyczerpujące i 
najciekawsze informacje o niej zamieś 
ciła prasa prowincjonalna. Bardzo cie
kawe reportaże znaleźć można w „Try  
bunie Dolnośląskiej“.

Rozwiązanie graficzne kolumn poświą 
ooiiych wystawie, — kolumn bogato 
ilustrowanych, przynosi tej redakcji 
zaszczyt. Treściowo najciekawsze są 
reportaże wystawowe zamieszczone 
przez krakowski „Dziennik Polski". 
Naprawdę piękne impresje po wysta
wowe przynosi artykuł Wojciecha Ż u - 
krowskiego „Pochwala rąk“. Cytuje
my jego zakończenie;

..Sławię was bezim ienni rob o tn i
cy! W ołam na chwałę rąk, k tó rych  
może n ik t  nie uściśnie! Ręce sina 
od cementu, czerwone od m in ii czar 
ne od ziem i rozkw ita jących  ’ogro
dów. Oto co pod waszym dotkn ię
ciem wyrosło, — gmachy i  kw ia 
ty ! S:ła i  p iękno! Patrząc na W y- 
stawę trudno  wam  bedzie dostrzec 
siad własnego trudu , dłonie nie od
cisnęły się w  kam ieniu. Powstała, 
Stoi przed w am i praw dziw a wielkość 
— czy poznajecie rysy? W ystawa —i 
to przecie fo tog ra fia  m łodej robo tn i
cy — P o lsk i!" '  ^P olsk i!"
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W arszaw a
n ie  d la  rc tso ży ió w

W czoraj podczas a k c ji przesiedla
n ia  warszaw iaków  z domów’ zagro
żonych do m ieszkań zastępczych zet 
knę iiśm y się jeszcze raz bezpośred
n io  z trzem a rodza jam i lodzi, żarnie 
szku jącym i ru iny .

P ierwsi, to ludzie pracy, k tó rych  
w k ład  w  odbudowę zniszczonej W ar 
szawy staje się z każdym dniem  co 
raz bardzie j e fektyw ny, ludzie, k tó  
rych  ew entualna em igracja z W ar
szawy przyn iosłaby szkodę dla m ia
sta. Ci ludzie, muszą, ja k  t 0 zazna
czaliśm y w ie lo k ro tn ie  otrzym ać bez 
względnie m ieszkania zastępcze w  
samej sto licy, lu b  w  podwarszaw
skich miejscowościach. In te rw enc ja  
wdadz obję ła też przede wszystkim  
ten rodzaj mieszkańców.

G orzej przedstaw ia się sprawa * 
ludźm i s ta rym i — bez op ieki i eme
ry ta m i. Są oni przecież elementem 
n iep roduk tyw nym , elementem, któ  
ry  stanow i ciężar dla społeczeństwa.

P ostąp ilibyśm y jednak  w  sposób 
wysoce n iehum an ita rny, gdybyśm y 
pozostaw ili ich w łasnem u losowi. Im  
trzeb» dać mieszkania, (ieślj nfe w 
W arszawie to gdzie indz ie j a ponad 
tn roztoczyć nad n im i specjalną o- 
pieke.

N a jc^-iszym  problem em  domaga
jącym  sic rozw iązania jest sprawa 
notorycznych przestępców, p ro s ty 
tu tek, „kan c ia rzy “ , słowem tego ca
łego św iatka, k tó ry  określa się m ia
nem „m ętów  społecznych". Ludzie 
ci nie mogą „zaśmiecać“  W arszawy, 
to rzecz jasna. Przesiedlanie ich do 
m iejscowości podwarszawskich ró w 
nież może być szkodliw e dla dobra 
życia w  stolicy.

Powstaje w ięc pytanie co z n im i 
zrobić? G dyby się nawet ludźm i te
go pokro ju  za ję ły odpowiednie w ła 
dze. to też nie rozw iąże zagadnienia 
w pełn i. Z łodzie j czy p ros ty tu tka  po 
odsiedzeniu ka ry  — znowu będą że
rować ńa społeczeństwie pracu ją
cym. T ak więc trzeba znaleźć jakieś 
konkre tne w y jśc ie  z sytuacji.

Spodziewamy się, że władze m ie j
skie i państwowe za ję ły  się tym  za 
gadnienicm  I w kró tce  wysuną ja k iś  
odpow iedni p ro jek t. P racujący w a r
szawiacy czekają na to z n iee ie rp ll 
wością. Nasze m iasto może mieścić 
ty lk o  tych. k tó rzy  czynnie uczestni
czą w  Jego odbudowie.

Z niebezpiecznych ruin do wygodnych mieszkań
Pierwsi przesiedleńcy opuścili stolicą

W czoraj W ydzia ł K w a te run kow y  Za 
rządu M ie jskiego p rzystąp ił do przesie 
d lan ia do m iejscowości podwarszaw
skich warszaw iaków , zamieszkałych 
w  zagrożonych domach. Ogółem prze
siedlono 10 osób. Poszczególne rodz i
ny  skierowano: do Legionowa, Rember 
towa i  Karezewia, gdzie o trzym a ły  o- 
ne m ieszkania samodzielne, n ie jedno- 
-ro tn ie  w  luksusowych w illach.

*
Dziesięć samochodów ciężarowych 

M Z K  oczekiwało już  od godziny 8 ra 
no przed W ydzia łem  K w a te runkow ym  
przy ul. K arow e j. K ie row cy  wozów o- 
trz y m a li ostatnie polecenia. Samocho
dy skierowano na u licę  Wspólną 79, 
Sienną 30, Ząbkowską 35 oraz E lekcyj 
ną.

K ró tk o  po godzinie 8 W ydzia ł K w a 
te runkow y zapełn ił się szczelnie prze
siedlanym i. P rzyszli, aby zasięgnąć do 
k ładnych  in fo rm a c ji: gdzie zostaną do 
kw ate row ani, jak. odbędzie się przepro 
wadzka, ja k  jest z kom unikacją , a 
przede w szystk im  p y ta li —  czy to już 
nieodwołalnie, czy rue można by p rzy
padkiem  jeszcze „trochę  pomieszkać“ 
itp .

I  tu ta j zaskoczyło wszystk ich w yjaś 
nienie szefa W ydzia łu  K w a te runkow e
go, że przesiedlani nie będą dokwate- 
row yw an i, lecz o trzym ają  sam odziel
ne mieszkania, że koszta przeprowadz
k i po k ry je  ZM , że przesiedleńcy o trzy 
mają zn iżk i na wszystkie środki loko 
m ocji, k tó re  w iążą daną m iejscowość 
ze stolicą.

T akie  idealne w  obecnych w a run 
kach rozw iązanie spraw y tra f iło  do 
przekonania w ie lu , ale... nie wszyst
k im . B y li tacy, k tó rzy  w yszuk iw a li 
na jbardzie j błahe powody, aby osiąg
nąć zwłokę. A  w ięc tem u dzieci w y 
jecha ły  na wczasy i  po powrocie nie 
będą m ogły rodz iny odnależć(!), tego 
znowu okrad ł sąsiad, tam tem u spuch
ły  nogi, wreszcie in ny  nie w yprow adzi 
Się za żadne skarby, będzie tu  miesz
ka ł w  gruzach, aż do śm ierci (to zna-

Oiiary świątecznej kąpieli
S za lo n y  u p a l, Jak i p a n o w a ł w  Ś w ię to  O d

ro d z e n ia , w y w a b ił  na W is łę  t łu m y  sp rag
n io n y c h  c h ło d u  w a rs z a w ia k ó w .

P e łn e  ręce  ro b o ty  m ia ł K o m is a r ia t  Rzecz
n y  M . O., k tó r y  co c h w ila  ra to w a ć  m u s ia ł 
le k k o m y ś ln y c h  p ły w a k ó w . M im o  w zm ożo 
n e j c z u jn o ś c i cz te re ch  osób n ie  da ło  się 
u ra to w a ć . N a z w is k a  o f ia r  d o tychczas n ie  
u s ta lo n a .

N O W IN Y  TYGODNIA
X  W-CUH- P c ^ lo o

P B A O A  * T J I  W S P O M N IE N IA M I
I  22 L IP C A

M ie s z k a ń c y  P ra g i-P ó łn o c  m ó w ią  Jeszcze 
Ciągle o d n iu  22 lip c a . A  Jest o c zym  m ó - 
w tó  U rząd zo n o  p rzec ież  4 za ba w y : w  p a r 
k u  P ra s k im , na A n n o p o lu , B ró d n ie  i T a r 
g ó w k u . B a w io n o  się do ..up a d łe g o “ . P rz y  
u l.  W ile ń s k ie j,  w  o g ró d k u  J o rd a n o w s k im  
pod  w ie c z ó r b y ło  o k o ło  1 000 d z ie c i i  w szys t 
k ie  n a k a rm io n o  i  za ba w ion o .

C i. k tó r z y  b a w i l i  się w  p a rk u  P ra s k im , 
p o w ta rz a ją  do d z is ia j n a z w is k o  z w y c ię z c y  
w  ..z ja d a n iu  t o r tu “ , ob M iec z y s ła w a  B a n a 
s ika  Z w yc ię zca  ni©» ty lk o  że z ja d ł p ó ł o l
b rz y m ie g o . d oskona łego  to r tu  i  w y c ią g n ą ł 
z n iego  5 z ł., a le  i o trz y m a  jeszcze w  n a 
g rodę  1 k g  s z y n k i w  puszce.

T o  sam o dostana c h ło p c y , k tó rz y  (cho
c iaż  podstępem ) w d ra p a li się na n a m y d lo 
ny slup.

N ie k tó rz y  p raża n ie  m a ją  jeszcze s p re n - 
n ię to  rece od b ic ia  b ra w  p M a r i i  B i &?A- 
ś z e w sk ie j. A r ty s tk a  ta sama sobie  a k o m 
p a n io w a ła  p rzy  ś p ie w ie . Ba. o d w ie d z iła  o n a

Z życia organizacji
w a rs z a w s k ie ^  P P R

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y  K O M . P A R T .
I  S E K R E T A R Z Y  K O L  H Z. Ś R Ó D M IE Ś C IE  

W  d n iu  2S bm . o godz. tfi-30 odbędzie  się 
■jrphrąnip s e k re ta rz y  K o m ite tó w  P a r ty jn y c h  
i s e k re ta rz y  K ó ł D z ie ln ic y  — Ś ródm ieśc ie  
w lo k a lu  K D  u l. M o k o to w s k a  48.

F IL M  „ b o h a t e r  p u s t y n i «
W Y Ś W IE T L A N Y  W  N IE D Z IE L Ę  

W obec tego. że w  d n iu  21 lip c a  o godz. 
ip  io  to w . to w . z D z ie ln ic y  Ś ródm ieśc ie  
b ra ł!  u d z ia ł w  c a p s trz y k u  — w yzna czo n y  
na tp n  dz ień  te rm in  w y ś w ie tla n ia  f i lm u  
„B o b a te r  p u s ty n i“  zos ta ł p rz e s u n ię ty  na 
d z ień  25 h u ra  o godz. 10 rano .

K O M IS J A  R E K R U T A C Y J N A  
N A  W Y Ż S Z E  U C Z E L N IE  

K o m is ja  R e k ru ta c y jn a  M ło d z ie ż y  na W yz- 
rze U cze ln ie  p rz y  K . D. P P R  i  K . D. PPS 
u rz ę d u ję  w  p o n ie d z ia łk i,  c z w a r tk i i p ią tK i 
w  g odz inach  18—18 w  lo k a lu  K D . PPR- — 
P raga  C e n tra ln a , u l.  S ta lo w a  71.

B liższe  in fo rm a c je  — S ta lo w a  71 (P P R ) 
c o d z ie n n i, od godz. 8 do 17 w  W yd z ia le  
P e rs o n a ln y m .

takt.«  B ró d n o  1 T a rg ó w e k , g dz ie  w ogóle 
n ie  b y ło  a k o m p a n ia m e n tu  i  ś p ie w a ł*  ra 
zem  z ju n a k a m i 8 b ry g a d y . P rz y ję to  ją  i  
żegnano bardzo  se rdeczn ie  — zas łuży ła  
na to .

J a k  się b a w io n o , p o św ia d czy  n a jle p ie j 
l is t  m ieszka ń có w  A n n o p o la  do D z ie ln ic o 
w e j R a d y  N a ro d o w e j. „L u d n o ś ć  A n n o p o la  
je s t n ie z m le rd e  w d z ię czn a  za u rząd ze n ie  
z a b a w y  i  p rz y g o to w a n ie  ro z ry w e k . Są one 
p ra w d z iw ą  ta rczą  p rz e c iw  a lk o h o liz m o w i 
S p o rty  1 ć w ic z e n ia  c ie lesne  (zo rga n izow a ne  
podczas za ba w y) d a ją  m ożność w y d ź w ig -  
n ię c ia  nasze j m ło d z ie ż y  z u p a d k u  m o ra ln e 
go i  pom ogą do w y c h o w a n ia  je j  na p o ży 
te cz n y c h  o b y w a te li“ . N a s tę p u je  po  te-y 
p o d z ię k o w a n ie  ob. s ta rośc ie , n a c z e ln ik o w i 
W A N -u  1 p reze so w i D R N .

czy do c h w ili k iedy  dom na mego ru 
nie.) *

W śród tych swarów i  narzekań nie 
trudno było  zorientować się, że n iektó 
ry m  lokatorom  chodzi przede wszyst
k im  o żywą gotówkę — ła tw y  zarobek. 
Po prostu • chcie liby otrzym ać 100 czy 
200 tysięcy zło tych odszkodowania... 
A  w tedy, owszem, ~ wyprowadzą się 
choćby i  dzisiaj. Gdzie?... N a tu ra ln ie  
do innego rozwalonego domu i  tam  bę 
dą czekać do c h w ili, k iedy będzie moż 
na proceder handlow o - zarobkowy po 
w tórzyć.

*
Swoją drogą podziw iam y m enta l

ność tych „u p a rty c h “ w arszaw 1 aków, 
k te rzy  nawet nie ob jaw ia jąc chęci spe 
ku lacy jnych, odm aw iają w yp rą  v  tdze 
n:a się z zagrożonego domu.

Weźmy np. dom — nie, raczej cu
dem trzym ającą się ruderę  — przy u l. 
Wspólnej 79. Schody to  niebezpieczne 
k la m ry  do wsp inaczki wysokogórskie j. 
M ie jscam i przeskakuje się ze stopnia 
na stopień — dosłownie nad przepa
ścią. Zamieszkałe no.: ' nie posiadają 
ani drzw i, an i okien. T u ta j nawet że 
lazny p iecyk z powyginaną ru rą  jest 
oznaką zamożności.

M ieszkańcy te j „kam ien icy “  zostali 
już  dwa miesiące tem u eksm itowani. 
A le  w tedy nie by ło  m ieszkań zastęp
czych. P oustaw ia li w ięc wzdłuż sąsied 
niego chodnika szałasy i  tak  ży li. Jesz 
cze do wczoraj stał jeden z tak ich  sza 
Jasów. Jego loka to rzy -to: dw ie kob ie ty  
bez zajęcia, oraz jeden bezrobotny męż 
czyzna. Ą iw a rzys tw o  żebrze i  p ije . Nie 
monopolową wódKg, oie samogon, lecz 
de n a tu ra ty !!).

M ieszkańcy szałasu do zarządzeń od 
noszą się wrogo. Powstaje więc py ta 
nie co zrobić z tak im i?

Sienna 30. T u ta j większość loka to 
rów , to  ludzie pracy. N ie ża łu ją  swoich 
mieszkań. Wierzą, że pod Warszawą 
będzie znacznie lepie j. Trudności ko
m un ikacy jne  muszą zniknąć w  nieda
le k ie j przyszłości.

Rozpacza ty lk o  wdowa, 62-letn ia Ma 
r ia  K a im . O trzym u je  ona 1040 z ł eme
ry tu ry . P racuje sezonowo w  W ydzia
le  O g rod n ic tw a . przy  Zarządzie M ie j
skim . W rozm ow ie z nam i wdowa skar 
ży się, że przecież w  Rem bertow ie nie 
otrzym a tak ie j posady, a z em ery tu ry  
ciężko będzie opłacać nawet zniżkowe 
przejazdy.

Loka to rzy  z u lic y  Ząbkow skie j 35 
s ta w ili „b ie rn y  opór“ . K ie d y  podjecha 
ły  samochody M Z K  ty lk o  n ie liczn i za
częli znosić rzeczy. Większość zam yka 
ła  d rzw i na k lucz łu b  ucieka ła z tniesz 
kań. Dopiero -in te rw enc ja  u rzędn ików  
z W ydzia łu  K w aterunkow ego podzia
łała. Ludzie  zwolna „m ię k li“ . A  k iedy 
--------------------------------

jedna z lokatorek dowiedziała się, że 
otrzym a m ieszkanie w  ogrodka — b ły 
skaw iczne  zniosła rzeczy i  już  z n ie- 
c ie rp liw oś ;ią oczekiwała odjazdu.

*

Po po łudn iu  ostatnie samochody w y 
ruszy ły  w  drogę do Legionowa, Rem
bertowa, Karezewia.

Na m iejscu ludzie przekonali się naj 
lep ie j, że m ieszkania zastępcze, to nie 
żadne m ydlen ie oczu, nie a tu t propa
gandowy, lecz rzecz najoczywistsza, 
rzecz, k tó re j przeprowadzenie w ym a
gało ty le  w y s iłk ó w  i  p racy ze strony 
w ładz m iejskich- i  państwowych i  jest 
najlepszą ręko jm ią  ich dbałości o spo 
łeczeństwo. (w.b.)

M ieszkańcy m in  przenoszą się do os ied li podwarszawskich

Ś w ięto  na ogól b ard zo  się udało
N a w a l i l i "  j e d y n i e  a k t o r z y

I  ju ż  po święcie. Pozostały wspo
m nien ia zabaw i  lekk ie  westchnienia 
u lg i organizatorów, zadowolonych z 
tego, że skończyło się dobrze.

— Jakie są ogólne w rażenia i  czy 
w y n ik i p o k ry ły  się z zam iaram i — py 
tam y przewodniczącego Stołecznego 
K om ite tu  Obchodu Św ięta Narodo
wego, tow. W iśniewskiego.

BEZ P IE N IĘ D Z Y  A LE  D O B R Z E '
W y n ik i przeszły oczekiwania— 

m ów i tow. W iśniewski, przewodniczą 
cy DRN Praga -  P łn . — Jest to  tym  
bardzie j godne pochwały, że w  roku  
bieżącym organizowano obchód bez 
grosza specja lnych subsydiów. W ro 
ku  ub ieg łym  n iektó re  m in is te rs tw a 
przyzna ły na ten cel przeszło 500 tys. 
złotych.

Jak to w idz ie liśm y wszyscy, święto 
tegoroczne posiadało specyficzny u - 
ro k  radości, przypom ina jąc nastró j 
obchodów 14 lipca w  Paryżu.

Z A W IE D L I A K T O R ZY
N a jlep ie j i bodaj najszczerzej ba

w iły  się pe ry fe rie  miasta. Jest to 
m. in . w yn ik ie m  tego, że K o m ite t Sto 
łeczny o trzym a ł do dyspozycji wszy
stk ie  o rk ies try , f ilm y , p u n k ty  rad io 
we i pa rk ie ty  taneczne. Dlatego moż 
na było  urządzić 3 zabawy na W oli, 
3 na Żo libo rzu  i  nawet na da lekim , 
zawsze pom ijanym  dotychczas — B ró 
dnie.

Szczególne braw a należą się w o j
sku, k tó re  urządziło  obiecane pa rk ie 
ty , dostarczyło przedm ieściom  apa
ra tu ry  film o w e  i  o fia row a ło  do dys
pozycji tabor samochodowy. D yrekcja  
M Z K  zaopatrzyła tabor w  potrzebną 
benzynę po cenach reg lam entow a
nych.

Spisało się także doskonale Polskie
Radio. Dostarczyło wszystko, co o- 
biecało, m im o, że  m usiało obsłużyć

jednocześnie całe wojew ództw o w a r
szawskie.

Z w iązkow i M uzyków , k tó ry  bardzo 
pomógł w  obchodzie, władze m ie jsk ie  
ob iecują w  nagrodę zainstalować na 
reszcie te le fon w  jego siedzibie przy 
u l. Jasnej.

N iestety, zaw ied li aktorzy, k tó rych  
m ia ł „dostarczyć“  W ydzia ł K u ltu ry  i 
S ztuk i Zarządu M iejskiego. U cierp ią  
ło  na tym  szczególnie śródmieście.

Biegi na przełaj

N ik t  z widzów, oglądających pierw
szy 'występ Teatru Letniego w Łazien
kach, nie spodziewał się, że, weźmie u- 
dział w ogólnym biegu na przełaj.

Po skończonym przedstawieniu lu
dzie hurmem rzuc ili się do bramy p rzy  
ul. Podchorążych. aby ja k  na jprędzej 
dostaó się do domu. A le brama była 
zamknięta. Pobiegli do bramy głównej 
p i ty  A L  Ujazdowskich, ale i  tu było 
to samo. M łodsi i  bardziej zaradni prze 
leźli przez p lo t —  reszta musiała kon
tynuować bieg dalej. Po godzinnym  
błądzeniu wydostali się nareszcie przez 
Agriko lę .

Rozumiemy, ie  dozorcy nie m ie li te
go dnia cz0.su, bo też chcieli się zaba
wić. Czy jednak bardzo trudno było 
po prostu oznajm ić publiczności, że 
jest otwarta ty lko  brama przy A g r i-  
k o lit
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Jeszcze raz dokoła świątecznych zabaw
Z humorem a bez wódki

Zabawa na Powązkach odbywała 
się w  obszernej sali szkoły powszech
nej. Zasłużyła też może na jbardzie j 
na m iano „powszechnej". Tańczyli 
wszyscy i starzy, i m łodzi i  dzieci. Te 
ostatnie szalały w  w alczyku, poleczce 
i  oberku i... zawstydzały starszych 
płynnością ruchów  i  wyczuciem  r y t 
mu.

*
Ciasno i duszno było  w  barakach 

R K S -u  (M arym ont) i przy ul. Dzien
n ika rsk ie j (Dolny Zolibórz). N ie w p ły  
w a ło  to jednak n ic  a nic na hum or 
tańczącej m łodzieży. C ie rp liw ie  ocie
rano natrę tny, c iu rk iem  p łynący P°t 
z czoła i  wracano do tańca.

Na B ie lany śc<»"oo»a nie ty lk o  m iejsca

wa młodzież, ale i  w ie le gości z in 
nych dzielnic. A tra kc ją  b y ł tu  cień 
lasku, bliskość W is ły  i  lo teria . W ygry 
w a li praw ie wszyscy. Na 1 000 fa n 
tów, było ty lk o  2.000 losów. Tańczą
cych nie odstraszyła nawet w ichura , 
k tó ra  naniosła wieczorem na miejsce 
zabawy tum any piasku.

M iłą  niespodzianki; żoliborzanom  
sp raw ił zespół św ie tlicow y Z Z K  z K a 

tow ic, k tó ry  m im o zmęczenia (dzień 
przedtem  staw a ł do konkursów), 
p rzy jecha ł na Powązki i  B ie lany. W ią 
zankę śląskich tańców i „cygańskie
go“  p rzy ję to  b u rz liw y m i oklaskam i. 
W ykonawcom  spraw iono praw dziw ą 
owację. Na Bie lanach w ystępow ali 
także i artyści, Skow roński z W ojta- 
szewską i in n i. O Żo libo rzu nie za
pom niała także ! kapela Dzierźanow-

Elektrycznym pociągiem do Mińska
pojadziemy w końcu bieżącego roku

' T E A T R Y  -  K INA -  R A D IO

— „S zczęś liw e

godz 
BE. A N I

TE A TR Y
T e a tr  P O L S K I -  (K a ra s ia  »  — d z i’

o godz. i? „ C y d "  C o m e iU e ‘a 7 
T e a tr M A R Y  (M a rsza łko w ska  (7) o godz.

18 „ r a n d ld a * “  O R S haw .
T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  59) 

0 godz. lit „M ę ż c z y z n a “  — Z a p o ls k ie j.
T e a tr  P O W S ZE C H N Y  (Zam i.Oskiego 20 

O godz. 19 „G łę b o k o  s ięga ją  k o rz e n ie " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z yg m u n  

tn w T a  8): o godz. ».15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m i l io n " .

T e a tr  „C O M O E P IA -  -  o g o d z in ie  1» -  
„D o m  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j 

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I 
d n i"  Pugeta

P O L S K A  Y M C A . -  C odz ienn ie
19 k a b a re t l ite ra c k i p t .  „ A N I

M T » a tr  K la s y c z n y : n ie c z y n n y . W e w to re k , 
27-go bm . p re m ie ra  k o m e d ii N - C ° 'V ira a  

cttaimc;“  w  re ż y s e r ii >T. W a rn c o k ic g o . 
” STeaW  NOWYr e (P u taw :.ka  39) dz iś  o godz.
19 „J a d z ia  W d o w a " R u szko w sk ie g o  z L im ą  
W ysocką  w  r o l i  ty tu ło w e j.

T e a tr  P L A C Ó W K A  -  ( K r ć ie w łc *  13) -  
o godz 19.30 „L a d a c z n ic a  z zasadam i . 

K I N A
K in o  A T L A N T IC  -  (C hm ie ln a  13) —

P c u ra c b  m ó rz "  -  p r- d radź. -  pocz 
15. 17, 21, zw  zaw . 19.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
D w u lic o w a  k o b ie ta "  — p rb d . 

pocz. u ,  15, 17, 21, ZW zaw . 19.
K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  

N ie b o  czy P ie k ło "  — p ro d . fra n c ., pocz. 
13, 15, 19, 21, zw. zaw. u ,

13

ameryk.

7-9) -

K in o  S Y R E N A  — ( In ż y n ie rs k a  S) — 
„800 — lec ie  M o s k w y "  — pocz; I4.no, 18.45, 
21.15, zw . zaw . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S u rtn a  4) — „Z ie lo n a  D o
l in a " ,  p ro d . ang. — pocz. 15, 17. 21. d la 
zw . zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N t 1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r  37, pocz. o godz 
11-e j.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 ( In ż y n ie rs k i 
2) od  d z ia ła j rJeezynne .

K in o  „ P O L O N IA "  — M a rs z a łk o w s k a  38.
— „ M a l i  d e te k ty w i"  — p rod . a n g ie ls k ie j. 
Pocz. 15, 17, 21, zw . zaw. 19.

R A D IO
S O B O TA , d n ia  24 lip c a  1943 r .

G odz. 8.00 S yg n a ł czasu. 8.15 Dz. por. 
8 20 „D a le k ie  la ta " ,  pow ieść . 12.04 Dz. po 
łu d n io w y . 12.25 P ieśn i S I. M o n iu s z k i, w  
w y k .  A d y  W ito w s k ie j -  K a ra ib s k ie j (m ez- 
z,o -  sopran ). 13.00 M uz. ro z y w k o w a . 13.45 
M uz. pow ażna z p ły t .  15.30 „S k rz y d la ta  
b a jk a " ,  s tuch . d la  d z ie c i. 16.00 D z. p opo 
łu d n io w y . 16.lfc K w a d ra n s  p io se n ek  f r a n 
c u s k ic h  z p ły t .  16.45 „ P rz y  sobocie  po ro 
b o c ie " . 18.00 „M ó w i W ys taw a  Z ie m  O d
z y s k a n y c h " . 10.05 K oncert. K ra k o w s k ie j 
Ó rk . P. H. pod d y r .  J. G e r la . 18.40 „S ło 
w ik " .  aud. ro z ry w k o w a . 19.08 M uz. le k k a  
z p ły t .  19,30 „E m a n c y p a n tk i" ,  pow ieść. 
19,45 „ z  życ ia  C z e c h o s ło w a c ji" . 20.10 W ie 
czó r M ic k ie w ic z o w s k i. 20.40 A lb e n iz  — 
U tw o ry  fo r t .  w  w y k . W l. K ę d ry . 20.P" K o - 
m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 21.00 Dz. w je c * . 
22 00 M uz. taneczna . 22.45 „D z ie w c z ę ta  1 
N o w o lio e k ” , pow ieść . 23.00 O s ta tn ie  w ia d . 
23.10 M u z , taneczna  z p ły t ,  24.00 H y m n ,

Obecnie trw a ją  robo ty  przy zakła
daniu sieci tra k c y jn e j na l in i i  M ińsk 
M azow iecki — Warszawa. Prace te 
wykonane będą prawdopodobnie do 
końca bieżącego roku  i  w kró tce  potem 
do M ińska pojedzie pierwsza ko le j e- 
lektryczna.

W warsztatach naprawczych w  W ar
szawie i  L u ba n iu  na Śląsku rem ontu 
je  się ocala ły sprzed w o jn y  tabor ko
le jo w y  o napędzie e lektrycznym . W y
rem ontow anych, przedw ojennych w a
gonów w ysta rczy — ja k  tw ie rdz i dyre 
k to r B iu ra  E le k try f ik a c ji K o le i inż. 
B o ja rsk i — rów nież na obsłużenie l in i i  
żyra rdow sk ie j, k tó re j _ uruchom ienie 
p rzew idu je  się na koniec roku 1949.

Na l in i i  te j zaczęto już  roboty wstęp
ne, a w ięc przygotow anie słupów do 
zawieszenia sieci trakcy jne j.

W dalszym etapie e le k try fik a c ji 
ko le i podwarszawskich otrzym am y u- 
rżądzęńia, sprzęt i tabor ze Szwecji.

W k ra ju  p roduku jem y bow iem  je 
dynie urządzenia sieciowe (kable, s łu
py itp .); sprzęt zasilający, ja k  podsta-

Śledzie tanieją
W  o s ta tn ic h  d n ia ch  n a s tą p iła  znaczna ob

n iż k a  cen h u r to w y c h  ś led z i so lo n ych , po
ch odzących  z im p o r tu  i  z p o ło w ó w  w ła ..- 
n y c h . Cena ś led z i s z k o c k ic h  w yno s  obec
n ie  200 z ł. za 1 kg , a ś le d z i n o rw e s k ic h  

1 165 zł,

cje, transfo rm a tory , ja k  rów nież w a
gony — dostarczyć może jedyn ie  za
granica. (j.m.)

„Ciężkie" atrakcje

Zabawa ludowa przed siedzibą
FA.P-U mogła się poszczycić dwiema 
p u d e r  rz a d k im i,  atrakcjam i,, wyróżma- 
jącym i się... wagą.

Jeden z pracowników Centra li Che
micznej. we fra ku  i  lśniącym cy lin 
drze. odtańczył boogie .  woogie. A  ie  
ważył 150 kilo  —  wyglądało to nadz
wyczaj efektownie. Tłumaczył on po
tym  rozbawione j publiczności, że jsst 
to jedna z jego metod ku rac ji odtłusz
czającej.

Drugą atrakcją o identycznej wodze 
była... świnią ~ przychówek PĄP-u, 
którą z okazy święta (m imo je j pro te
stów- rozentuznattnowam pracownicy 
na miejscu zamienili w apetyczne ko
tle ty i.  poicie słoniny.

skiego z N ow akow skim . P r z e s ie d z ie l i  
oni tu  „b ite  d w ie  godziny.

„C iepłe s łów ko”  należy się Po
wszechnej Spó łdz ie ln i Spożywców 
Warszawa — Północ,, k tó ra  zorganizo
wała bu fe ty  i to po jak ich  cenach: 
butelka p iw a  kosztowała ty lk o  30 zł, 
oranżady i  lem oniady 25, a surów 
ka ja b łko w a  — 65 zł. N ic  też dziwne
go, że na B ie lany dowożono aż dw u
k ro tn ie  sk rzynk i napo jów  chłodzą
cych.

M ilic ja  Obywatelska m im o ty lu  za
baw nie m ia ła  n ic  do roboty. ' P ija 
ków  n ie  było. A  jeże li ktoś na boku 
w y p ił k ie liszek i  chciał zrobić aw an
turę, to  bardzo de lika tn ie  uspokajała 
go m ilic ja  robotnicza.

W idocznie n iektóre  ku ltu ra ln e  insty
tucje , w  p raktyce  okazują się m nie j 
aktyw ne, n iż się można spodziewać.

Z A B A W A  DO BRA I  K U L T U R A L N A
Lo te ria  fan tow a w  śródmieściu ju *  

o godz. 19 wieczorem  przyniosła po* 
kaźny dochód 250 tys. zł. Pozostał* 
fan ty  rozegra się p rzy na jb liższe j za
baw ie ludow ej. Dochód i  tym  razem 
pójdzie na urządzenie ogródków jo r
danowskich.

B A W IO N O  SIĘ W SZĘD ZIE
Do na jbardz ie j udanych należała za

bawa na ul. M łodzieży Jugosłow iań
skie j, zorganizowana przez wszyst
k ie  okoliczne in s ty tuc je  z PAP 1 
PCPCh. na czele.

Tu p rzy ko lorow ych lampionach, 
zainstalowanych bezinteresowni® 
przez E lek trow n ię  Warszawską, baw1® 
no się do późnej nocy, Na „dobranoc 
Państwowa Centra la Przem ysłu Che
micznego uraczyła zebraną publicz
ność w span ia łym i fa je rw e rkam i.

Przez pa rk ie ty  L ig i M orsk ie j na 
W ybrzeżu Czern iakow skim  i sporto
wego k lu b u  M in . Bezpieczeństwa Pu
blicznego — „G w a rd ia " przew inęl° 
się tysiące osób.

Im prez by ło  tak  w iele, że zrezygn® 
wano z dodatkowych regat w ioś la r
skich na W iśle i... wyścigu dorożka
rzy na Pradze.

Dodać należy, że tym  razem W si" 
szawiacy b a w ili się n ie  ty lk o  dobrz*> 
ale i  k u ltu ra ln ie . W parkach n ie  *1*' 
mano ani jednej gałązki. Może dlate
go, że woda sodowa jednak m n ie j u- 
derza do głów, n iż  wódka... (ar).
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1&Q  (D
60.000 L IT R Ó W  W O D Y  D O S T A R C Z A

„S Ł U fc B IE  P O L S C E * Z A K Ł A D  
O C Z Y S Z C Z A N IA  M IA S T A

W  B o ^ ra e ro w ie  z n a jd u je  się o b ó i 
b y  P o lsce “ , w  k tó ry m  p rz e b y w a  Ź.506 J 1- 
n a k ó w .

N a s k u te k  uszkodzen ia  s iec i w od o c iąg 0" 
w e j w  d n iu  20 lip c a  b r . — obóz p ozb a w io n y  
zostat d o p ły w u  w ó d y . K ie ro w n ic tw o  ob oz 
z w ró c iło  s ic  o pom oc do Z a k ła d u  OezY** 
czania  M ia s ta . P o n ie w aż  n a p ra w a  usZv5j  
dzone.i s iec i ■wyniesie o k o ło  5 d n i, 
O czyszczan ia  M ias ta  w y p o ż y c z y ł polewam y 
ke. d o s ta rcza ją c  ju n a k o m  zd ro w ą  l czysxą 
w odę.

Z M IA N Y  W  K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J
M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  P °rV J l 

do w ia d o m o ś c i, że w  d n iu  25 b m . 
la ) w  z w ią z k u  z ro b o ta m i, p row adzonym * 
p rzez G a zo w n ię  M ie js k ą  na u lic y  
s k ie j,  ró g  T a rg o w e j, trasa  l in i i  tra iu w a j^  
w e j N r  „4 “  będzie zm ie n io n a . W ozy cł;  
k ie ro w a n e  na  u lic ę  K a w ę czyń ską , zaroi*1 
do D w o rc a  W schodn iego . .
2-000 D Z IE C I K O R Z Y S T A  Z  P O ^ K O L O ^ *1 

w  O G R Ó D K A C H  J O R D A N O W S K IC H  
W A R S Z A W Y

W  lip c u  w  9 o g ró d ka ch  jo r d a n o w s k i  j  
b a w i się i  w yp o c z y w a  o ko ło  2.000 dzlery  
s z k o ln y c h . D z ie c i ie  d o s ta ją  tr z y  
d z ie n n ie  p o s iłk i,  w  czasie p ogody 
p rz e b y w a ją  na św ie żym  p o w ie trz u . 
c.zas n ie p o g o d y  w y k w a l if ik o w a n i  w y c ii 
w a w c y  p row adzą  z d z ie ć m i za jęc ia  św ie T 
cow e .

W A L N E  Z E B R A N IE  Z .U .W .Z . o. N . I
D n ia  25 bm . o godz. L0-ej odb ę d z ie  sv j . . .  

lo k a lu  W .S M . u l.  Obozowa 85 w a ln e  ze»£ 
n ie  Z .U .W .Z . o N . 1 D . O d d ? 'a ł Warszaw 
Z achód . W  n ro g ra m le  w y b ó r  n o w y c h  w »  
O d d z ia łu .

U W A G A  RZF.ZNIC Y
D nia  25 b m . o godz. 10 ra n o  w 

R ady Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . N o w y  ZL  
1 (sala k o n fe re n c y jn a )  odbędzie  się xe»r 
rj e  rz e ś n lk ó w  1 w ę d lln la rz y . „ j,

Ze w z g lę d u  na w ażność o m a w ia n i 
s p ra w , obecność o bo w iązko w a .

Dlaczego masz samotnie siedzieć w domu?

CHODŹ Z NAMI DO TEATRU M.T.D.
W  Teatrae „M A Ł Y M ", u l. M arszałkow ska 81

Pobudzi do myślenia św ietna .sztuka G. B. Shawa „C A N D ID A  
x Hanną B ie lską w  ro l i ty tu ło w e j, grana z w ie lk im  powodzeniem-

W  Teatr*«  „M IN IA T U R Y ", u l. M arszałkowska 69/
jeszcze ty lk o  k ilk a  dn i grana będzie sztuka pt. „M Ę Ż C Z Y Z N A "
O. Zapolskiej % gościnnym, występem  A leksandra Żabczyńskiego 
Po „Z abus i" w a rto  zobaczyć „Mężczyznę".

W Teatrze „R O Z M A IT O Ś C I", u l. M arszałkowska 8
ubaw im y się ha wesołej kom edii Pugeta „SZCZĘŚLIW E D N I , 
grane j z humorem,„przez najm łodszą szóstkę akto rów  M. T, D.

albo w  Teatrze „P O W S ZE C H N Y M ", ul. Zam ojskiego 20
zastanow im y 8ię nad losem M urzynów  i  ich prawem  do człow ie
czeństwa. Sztuka pt. „G ŁĘ B O K O  S IĘ G A JĄ  K O R Z E N IE “  J. GoW 
i  A  d'Usseau budzi zainteresowanie wszystkich.

Dojazd tra m w a ja m i ze śródmieścia W arszawy 23 i  25 lub  autobusami;
„M ", „D “  1 „Z ".
O S TA TN IE  P R Z E D S T A W IE N IA  OPEROWE
W W A R SZAW IE , W S IERPNIU . ,

W s ierpn iu na Scenie M uzyczno-ęperowej nastąpi wznowienie 
opery kom icznej Mozarta „U prowadzenie z Sera ju“  oraz w idow i
ska muzycznego „K ró l W łóczęgów". Będą to ostatnie przedsta
w ien ia  operowe w  W arszawie, aż do czasu odbudowania gmachu 
opery. 2355-K_
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Na pytanie, jak ie  za jm uje s tanow i
ł o ,  tow . F łie iflow a  waha się przez 
chw ilę  z odpowiedzią. Jest bowiem  i  
zastępcą przewodniczącego Rady Za
kładow ej, k ie row n iczką  L ig i K ob ie t 
i  członkiem  w ydzia łu  kobiecego dziel 
n icy p a rty jn e j PPR. Jak w idać na 
orak zajęcia narzekać nie może.

42-le tn ia snowaczka łódzka pracuje 
°d 25 la t w  fabryce Stolarowa. N ie 
ła tw e co praw da ma zadanie. Do tow. 
F lieg low e j przychodzą kob ie ty  z każ- 
dą troską, k ry ty k ą  i  „n iesp ra w ied li
wością“  czwartkową, o m y łk i p rzy w y  
Płatach, k tó re  się tu, niestety, zbyt 
często zdarzają, choroba w  żłobku, 
k iepski surow iec w  fabryce, lub  nie 
smaczne obiady (tak, nawet to) — za 
l °  wszystko musi, chcąc nie chcąc 
..odpowiadać“ .

Tow. F lieg low ą można spotkać wszę 
dzie. W kuchn i — próbu je zupę, w  
niedzielę jeździ na ko lon ię  fabrycz
ną, a w  dn i powszednie „w yk łóca  Się" 
z dyrektorem , czy buchalterem .

Dlatego też kob ie ty  (na jbardzie j 
kry tyczne „społeczeństwo“  na świę
cie) w yb ie ra ją  ją raz po raa do Rady 
Zakładowej. Tow. F lieg low ą jest ty - 
Pcm, k tó ry  m ieści się św ietn ie  w  o- 
kreślen iu  „a k tyw is ta  społeczny“ .

N iestety, trzeba powiedzeć, że tow. 
F lieg lową jest ty lk o  w y ją tk iem , k tó 
ry  potw ierdza regułę o zbyt słabej 
aktywności kob ie t robotniczej Łodzi. 

*
A  teraz dla odm iany trcchę c y fr: 
Rady Zakładowe łódzkie liczą 1880 

członków — z tego 457 kobiet.
W O KZZ nip  zasiada am jedna k o 

bieta.
Referat kobiecy w  Zw iązkach Z a

wodowych liczy  1 osobę i  to n ie  prze 
jaw ia jącą zbyt żyw ej działalności.

Kob ie ty, k tó re  ukończyły  łódzką par 
ty jną  Szkołę Centralną stanowią ł 0,2 
Proc. w  stosunku do ogólnej liczby
absolwentów.

Tyle  o u jem nej stronie b ilansu „k o 
biecego“ .

*
W Łodzi p racuje 104.000 kobiet. 
26,162 pracowniczek bierze udzia ł i 

We w spółzawodnictw ie pracy. Cztere ]

WCIĄŻ NA UBOCZU
ma tysiącam i przodowniczek może 
się pochw alić  w łókno  łódzkie.

W 6 etapach współzawodnictwa 
pracy — kob ie ty  zdobyły 22.492 na
gród, mężczyźni — 10.672.

*
'N ie  posądzajcie m nie o s tronn i

czość, a jednak nie m ogłam u k ryć  u- 
czucia dum y przy zw iedzaniu o lb rzy 
m ich sal miasteczka fabrycznego 
Scheib lerowskich Zakładów  Łódzkich. 
Wśród 13.330 pracow n ików  — w ię k 
szość kobiet. A  tab lice pracy, um ie
szczone przy każdym  warsztacie za
pisu ją  chlubną kartę  pracowniczkom  
w łókna.

TRUDNO  Z N IĄ  R O Z M A W IA Ć
Nie trzeba zresztą zaglądać do ta 

blic. Można porozm awiać z którąś z 
pracowniczek Scheibłera, ot, choćby 
z tow. Genowefą Korzeniowską.

Rozmawiać w p raw d z ie  nie jest ła 
two. Tow. Korzeniowska k ręc i się m i 
mo swoich 44 la t ja k  fryga  od w a r
sztatu do warsztatu. Spróbujcie ją  na 
k ilk a  c h w il ,.um ie jscow ić". Zresztą 
nie ma się czemu dziw ić, jeżeli wam  
powiem, że pracuje aż... na 12 w a r
sztatach.

Z u ryw anych  zdań, rzucanych przy 
akompaniamencie s ta lug  warszta to
wych, zestaw iam y sobie obraz życia 
łódzkie j przodow niczki pracy 

P A S JA
A  w ięc zaczęły od 2 warsztatów . 

Gorąco m usia ł je  dyrektor- namawiać, 
żeby spróbow ały na czterech. Teraz 
się z tego śm ieją, ale zaczęło się od 
trag ikom edii. D yrekcra  w ykp iono  i 
zam knięto — nie chce nawet pisać 
gdzie. —  „Jeszcze czego, na 4 w a r
sztaty, — w yzysk“ .

Dziś —■ pracuje na 12. 12-war-
sztatowcy, to b y ły  z początku same 
kob ie ty. „Pociągnęłyśm y 2 chłopów 
za sobą" — tr iu m fu je  tow. Geno
wefa. _

Jak  sobie daje radę? Dobrze zara
bia, ma dw oje dzieci. Mąż? —  „W do
wa, męża s trac iłam  we w o jn ie , n o r
m a ln ie “ . Teraz wyjeżdża na u rlop . Do 
kąd? Do B ie law y na D o lny Śląsk. 
Chce popatrzeć, ja k  tam  zakłady ba
wełn iane pracują, podobno na dzie
siątkach (dziesięciu warsztatach).

Jak w idać praca przeszła w pasję 
N ie dz iw ię  się. K iedy przyg lądałam  
się zręcznym  palcom kobiet, ogląda
łam  prześlicznie wytłaczane płótna, 
zw ija jące się długą wstęgą, zrozum ia
łam  patetyczną treść, k tórą k ry ją  sło
wa: praca i produkcja . Resztę dopowie 
dzia ły m i błyszczące oczy tow. Geno
wefy.

A le tow. Genowefa także narzeka. 
Narzeka na zbyt małą opiekę ze stro 
ny K o ła  P arty jnego i na zbyt słabą 
aktywność Rady Zakładowej.

Gorzej, że ona sama i  wiele, w iele 
innych przodowniczek pracy nie biorą 
udzia łu w  życiu społecznym fab ryk i. 
A  szkoda.

K ob ie ty  łódzkie muszą zrozumieć, 
że nie w ystarczy dobrze i  w yda tn ie  
pracować p rzy  warsztacie. M u
szą się przekonać, że aktyw n ie jszy 
w k ład  w  życie fabryczne leży w  ich 
w łasnym  interesie, że one same, bę
dąc członkam i Rady czy a k tyw u  fa 
brycznego mogą mieć decydujący 
w p ły w  na stan i funkcjonow anie  fa 
brycznych urządzeń socjalnych.

I  odw ro tn ie  — kob iecy a k ty w  fa 
b ryczny musi bardzie j interesować 
się sprawam i i bolączkam i kobiet. Za 
rów no spraw am i p ro du kc ji, ja k  i za
gadn ien iam i dn ia codziennego, domem 
dziećmi, żłobkiem  i  przedszkolem. Je
żeli te dwa czynn ik i zharm onizują się 
ze sobą, zgrają, kob ie ty  łódzkie me 
będą m ogły narzekać, a tow. F lieg lo- 
wa przestanie być w y ją tk iem .

W  Ż Ł O B K A C H  CIASNO
Nie chcemy byn a jm n ie j przez to 

tw ie rdz ić , że nie spotka liśm y się w 
Łodzi z poważnym i osiągnięciami w 
dziedzinie socjalnej i że w  sukcesach 
tych nie  m ają  udzia łu  kob ie ty. Prze
ciwnie. W iele się zm ien iło  i nadal się 
zm ienia

O to współpracowniczka w ydz ia łu  
kobiecego tow. F ija łkow ska  jeszę/e w 
,1945 r. darem nie tłum aczyła  ro b o tn i
com „Poznańskiego“  korzyści p łyną 
ce z fabrycznego żłobka. W ygwizdać 
no ją  i wyśm iano. Dziś w  żłobku u 
„Poznańskiego" ciasno.

Ciasno i  w  p iękn ie  urządzonych 
żłobkach, mieszczących się we wspa
n ia łych  pałacach Scheibłera, P liehala

Gayera, S teinerta i  innych przedwo
jennych m agnatów przem ysłu łódz
kiego. M am y już  tu ta j przedszkola i 
kolonie, św ietlice i  tea try, a nawet 
szwalnie i p ra ln ie  p rzy  fabryce.

A  tym  n iem n ie j 23 ż łobki na 193 
istn ie jących zakładów  przem ysłowych 
to zestawienie, którego w yrów nan ie  
wymaga w ie lk ich  w ys iłków  i energii 
ze strony Rad Zakładowych, Ze s tro 
ny Rad, w k tó rvch  musi znaleźć się 
na jbardzie j zainteresowana strona —
kobiety.

CZY Z A  W YSO KIE?
W iemy, że sprawa jest n ie ła twa, że 

obow iązki m a tk i i  żońy ograniczają 
m ożliwości pracy społecznej kobiety, 
że w łć k n ia rk a  łódzka po pracy mus: 
zająć sie domem, dziećmi, praniem  i 
cerowaniem.

W iem y także i  o tym , że kob ie ty  
m ają jeszcze zbyt mało odwagi i pe
wności siebie do obejm owania k ie rów  
niczych stanowisk, że rezygnu ją czę
sto z odpow iedzialnej p racy społecz
nej, chociaż posiadają po temu odpo 
Wiednie k w a lif ik a c je  ł przygotowanie. 
Oto dla p rzyk ład u  ta sama tow. FHe- 
głowa, k tó re j o fia rną pracę c h w a liliś 
m y. odrzuca propozycję objęcia stano
w iska przewodniczącego Rady Z ak ła 
dowej, argum entu jąc —  „ to  za w yso
k ie  stanowisko dla  kob ie ty “ .

N ie macie rac ji, towarzyszko! Właś 
nie od świadomości kobiet, od ich  ak 
tj^wności ł  odwagi, decyzji i  energ ii 
zależy w  dużym  stopnu poprawa wa 
run ków  socjalnych, zreform owanie ży 
cia domowego, zdrow ie jch dzieci, wa 
ru n k i i  rozw ój ż łobków  fabrycznych.

W.S.

Dzieci z H e la m i i Belgii
na wczasach w kraju
Ze. Szczecina p rzyby ło  ńa Śląsk po

ciągiem pośpiesznym 253' dzieci po l
skich z H o land ii i B e lg ii, Dzieci te 
spędzić ■ m ają okres wczasów w  Pol”, 
sce po łudn iow ej. 141 dzieci wysiadło 
w  Bytom iu , 56 udało się w  dalszą po
dróż do Zakopanego, a pozostałe 56 
dzieci skierowano przez T arnów  do 
P iw nicznej.

Przedsiębiorstwo Budow lane M in is ters tw a 
Bezpieczeństwa Publicznego, Warszawa, M a r
szałkowska 26, ogłasza przetarg nieograniczony 
na w yw iezien ie  10.000 m  sześć, gruzu z terenu 
D o lin y  Szwajcarskie j na m iejsce najb liższej 
zw ałki, w  te rm in ie  do dn ia 15 w rześnia 1948 r 
z podaniem:

1) ceny z załadowaniem  w łasnym ,
2) ceny z załadowaniem  Przedsiębiorstwa.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
ku firm ow ego składać należy w  Przedsiębior
stwie, pokój n r  4, do godz. 12-ej dna 29 lipca 
1948 r. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dniu 
0 godz. 15-ej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny 
w ybór oferenta, podział robo ty  m iędzy k ilk u  
Poszczególnych oferentów  oraz prawo un ieważ
nienia przetargu bez podania .przyczyn. 2342-K

Państwowe N ieruchom ości Ziem skie 
Okręg W schodni —  M azursk i poszukuje:

a) adm in is tra to rów  zespołowych
b) bucha lte rów  zespołowych
c) rządców m a ją tków
d) m agazynierów -  ka lku la to rów .

O fe rty  należy k ie row ać do* Samodzielnego
R eferatu Personalnego w  G iżycku, ul. W ar
szawską N r  18. ' 2268-K

Państwow y In s ty tu t Geologiczny w  Warsza
w ie, u l. Rakowiecka 4 ogłasza przetarg na 
*Przedaż b loków  g ra n itu  czerwonego, fo rm a ty - 
*owanego.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i- 
*em: „B lo k i g ran itow e“  składać należy w  K a n 
ce la rii do godz. 12 dn. 5 s ie rpn ia  b r „  gdzie o g. 
12.30 nastąpi o tw arcie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć odpis świadectwa 
Przemysłowego i  iis t gw arancy jny lub k w it  ze 
*łożonego w adium , w  wysokości 2 proc. ofero
wanej sumy. O fe rty  mogą być częściowe.

P aństwow y In s ty tu t Geologiczny zastrzega 
•obie « ra w o  swobodnego w yboru  oferenta, 
Względme unieważnienia przetargu bez poda
nia powodu i  płacenia ja k ich ko lw ie k  odszkodo
wań z tego ty tu łu . 2344

Przedsiębiorstwo Budow lane M in is te rs tw a 
Bezpieczeństwa Publicznego, Warszawa, M ar-
szaikow ska 2G, ogłasza przetarg nieograniczony 
na- dostawę trzech beton iarek 300 l i t r .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez zna- 
firm owego, składać należy w  Przedsiębior

stwie, pokój N r 4, do godz. 12-ej dn ia  29 lipca 
1948 r. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu 
0 godz. 15-ej. .

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dow o lny 
w ybór oferenta, podział dostawy m iędzy po
szczególnych oferentów  oraz prawo unieważ- 
bienia przetargu bez podania przyczyn. 2343-K

ZAWIADOMIENIE
Podajem y do wiadom ości, że Delegatura Za

rządu „S P O ŁE M “  w  O lsztynie przeszła z dniem 
1 lipca 1948 r. w  stan lik w id a c ji.

Wszelkie pretensje do D e legatury Zarządu 
„S P O ŁE M “ w  O lsztynie zgłaszać należy do 
„S P O ŁE M “ Zw iązek Gospodarczy Spółdzielni 
R.P. EK S P O ZY TU R A  TE C H N IC ZN E J K O M I
S JI L IK W ID A C Y J N E J  w  O lsztynie, ul. W y
zwolen ia 27 w  ciągu 3-ch m iesięcy od daty n i
niejszego ogłoszenia, .

Po tym  te rm in ie  żadne roszczenia uwzględ
niane nie będą.

„S P O ŁE M "
Zw iązek Gospodarczy 

Spółdzielni R.P.
EK S P O ZY TU R A  TECHN IC ZN EJ 

K O M IS J I L IK W ID A C Y JN E J
83-K o

w m  ie piiEnsiĘB orstwo m m m i

Brzeg n. Odra,  uL Daszyńskiego 34
le i.  235

- C E  CJ E  ilk
v  &,,->!*>- ; *.,• v o - • -

*  wfflsbińrld cimmów. cala ! w  dobry««  
g atu n ku  w  cenie 3.500,- *  1.000 sart. loco 

stacja n a ład o w an ia  B m e .
2 35 3 -k

PR ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y  

Państwow y B ank R olny w  W arszawie, u ł. 
Nowogrodzka N r  50 ogłasza przetarg nieogra- 
n CK°ny na w ykonan ie  robót:
1 nudow lano-wykończeniowych, 2) ins ta lac ji 

wodociągowo -  kana lizacyjne j, centralnego 
ogrzewania i  gazu oraz 3) św ia tła  e lek trycz
nego p rzy  odbudowie domiu mieszkalnego 
Państwowego Banku Rolnego w  O lsztynie 
Przy ul. K op ern ika  6/7. 

in fo rm a c ji udzie la i  po dk ładk i przetargowe 
Wydaje B iu ro  B udow y i  A d m in is tra c ji N ie ru 
chomości Państwowego B anku Rolnego, ul. N o
wogrodzka 50 (pokój n r  419, IV  ,p.) oraz Od
dział Państwowego Banku Rolnego w  O lszty- 
le> n i. M arszałka S ta lina  N r 30.

O fe rty  w  przepisanej fo rm ie  w in n y  być zło~ 
°ne do dn ia  5 sie rpn ia 1943 r. w  B iu rze Bu- 
°w y  i  A d m in is tra c ji N ieruchom ości Państwo

wego B anku Rolnego, ul. Nowogrodzka n r  50 
0 godz. 11-ej, o k tó re j nastąpi o tw arc ie  ofert. 
Do o fe rty  w in n y  być dołączone, jako w ym a

gane przez B ank dokum enty oraz dowód zło- 
to ry 3 Wat^ um  w  wysokości 1 proc. sum y kosz-

Państwow y Bank R o lny zastrzega sobie pra- 
o zm niejszenia lub  zwiększenia ilośc i robót 
yooru oferenta bez względu na wysokość 
k o w a n e j sumy, un ieważnienia przetargu bez 

ip  an’a przyczyn, ja k  rów nież praw o uznanó 
__ przetarg nie dał w yn ików . 2349-K

DR O G IEJ K O LE Ż A N C E

Stefanii Kozak
w yra zy  głębokiego współczucia z powodu 
śm ierci Je j B ra ta  śp. B R O N IS ŁA W A  SN O P K A  
składają

2357-K Zarząd i  P racow nicy Spółdzielni
„T R Y K O T “

OGŁOSZENT&'
Ubezpiecza) n!a Społeczna w  W arszawie, po

szukuje lekarzy, zwłaszcza-posiadających w ła 
sne m ieszkania, nadające się do przy jęć ubez
pieczonych na terenie m iasta W arszawy i  oko
l ic  zam ie jskich w  pow iatach: warszawskim , 
garw o lińsk im , gró jeck im , m ińsko-m azow iec
k im  i.rad zym ińsk im .

Uposażenie zasadnicze p rzy  pe łnym  etacie, t j
za 51/2 godz. p racy dziennie w y n o s i--------------
13.200 mieś., dodatek stołeczny — 2.000 mieś., 
dodatek za wysługę la t w  zależności od lat, 
pracy: io  proc. zasadniczego uposażenia za każ
de 3-iecie przepracowane w  zbiorowej służbie 
zdrow ia, zw ro t za używ anie w łasnego gabine
tu  po zł 800 mieś., za 1 godzinę etatową i  ekw i
w a len t za pom, p ie lęgniarską po 1.000 zł mieś. 
za 1 godz. etatową. 2348-K

PAŃSTW O W E Z A K Ł A D Y  
P R ZEM YSŁU  B A W E ŁN IA N E G O  

w  Zelow ie,
za trudn ią  od zaraz w  biurze zakładów  w  Łodzi 
1 księgowego samodzielnego ze znajomością 
księgowości przem ysłow ej — na stanowisko 
K ie ro w n ika  w ydz ia łu  kosztów w łasnych i  k a l

ku lac ji.
1 maszynistkę.

W arunk i do omówienia. Zgłoszenia w  B iu 
rze Zakładów , Łódź, u l. Gen. Św ierczewskie
go 3 (daw nie j Radwańska). 2350-K

O GŁO SZENIE
G łów ny Urząd Pom iarów  K ra ju  — Warsza

wa, A L  S ta lina  24 zamierza nabyć z w o lne j rę 
k i pewną ilość teodo litów  nowszej ko n s tru k c ji 
w  dobrym  .stanie lub wym agających nieznącz- 
nego rem ontu.

Osoby lufo f irm y , posiadające do zbycia ta 
k ie  ins trum en ty , proszone są o złożenie o fe rt 
z podaniem dokładnego opisu, stanu i  ceny in 
strum entu  pod w yże j wskazanym  adresem lub 
do najbliższego Urzędu W ojewódzkiego — W y
dzia ł Pom iarów . 2347-K

4 G ntnaz urn Przemysłowe Państwowe 
Ząkłaiów Przemysłu Włókienniczego

w B ie law ie  — D olny Śląsk

o ę g ł < g s w : € K  j £ w g » i s ą g

do k i. 1-ej typu  W łók. - Tkackiego 
na ro k  szkolny 1948— 1949.

warunki prz^/ęcioi
1) W iek od 15 do 18 lat.
2) Św iadectwo ukończenia 7 klas Szkoły Po

wszechnej (pierwszeństwo celujące św ia
dectwa),

3) św iadectwo lekarskie.
Podania i  życ iorysy w raz z dokum entam i 

k ierować na adres K an ce la rii G im nazjum  do 
dnia 15 sierpnia 1948 r. w  B ie law ie, u l. S ta li
na 41, D, Sl. pow. Dzierżoniów, w o j. w ro c ław 
skie. 2198-K

P RZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
Jednostka W ojskowa N r  5562 w  Zegrzu og ła

sza przetarg n ieograniczony na robo ty  aseni
zacyjne. ' •

W arunk i przetargowe można otrzym ać w  
Jednostce W ojskowej N r 5562 w  Zegrzu od 
dnia 19— 29.V I I  br.

O fe rty  należy składać do K w a te rm is trzos t
wa Jednostki w  zalakowanych kopertach do 
dnia 30.VIT 1948 r,, godz. 9.Ó0.

O tw ara ie  kopert nastąpi 30.V I I  .1948 r., 
o g. 10.00.

Jednostka zastrzega sobie praw o w yboru  
oferenta. 2346 K

O GŁO SZENIE FRZKTARGO W E
Zarząd M ie jsk i w  Bartoszycach ogłasza 

przetarg n ieograniczony na w ykonanie robót 
dekarskich w  budynku  tSzkoły Powszechnej 
N r 1, w  Bartoszycach przy ul. Słowackiego 19.

Ślepy kosztorys otrzym ać można w  Zarzą
dzie M ie jsk im  w  Bartoszycach przy ul. Marksa, 
pokój N r 1, w  godzinach urzędowych.

T erm in  składania o fe rt do dn. 27 lipca 1948 r. 
do godz. 12-ej.

O tw arcie o fe rt nastąpi tego samego dnia 
o godz. 13-ej.

O ferenci w in n i złożyć w  kasie m ie jsk ie j w a
dium, w  wysokości 1 proc. od sumy oferowa
nej i  k w it  dołączyć do oferty.

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie prawo dow ol
nego w yboru  oferentów, niezależnie od ofero
wanej sumy, względnie unieważnienia prze ta r
gu bez podania powodów.

86'K O  Zarząd M ie jsk i
w  Bartoszycach.

Masła i słoniny będzie dosyć
Przejściowe trudności w dostawa tłuszczów
W okresie robót żn iw nych  nastąpiło 

norm alne, przejściowe zmniejszenie 
podaży masła osełkowego do miast. 
Jednocześnie rzeźnicy w  m iastach ob
serw ują z jaw isko zwiększonego popy
tu  na słoninę m- in. rów nież ze stro
ny ludności w ie jsk ie j.

W zw iązku z tą sytuacją B iu ro  Cen 
M in is te rs tw a Przem ysłu i  Hand lu w y 
dało polecenie wszystkim  wojewódz
k im  kom isjom  cennikowym , by na 
swoich terenach spowodowały ogra
niczenie sprzedaży słon iny do 25 dkg 
na osobę jednorazowo. Ograniczenie 
to dotyczy większości m iast w o je
wódzkich i w iększych ośrodków prze
m ysłowych.

Jednocześnie ze względu na dosta
teczną podaż mięsa wołowego rzeźni
cy w  większych m iastach zostali zobo 
w iązan i do trzym ania  w  sklepach od
pow iednie j ilości tego gatunku mięsa 
aż do godz. 19-ej. W ten sposób w  o- 
kresie prze jściowym  trudności tłusz-

I ezowych zapewnione zostało zaopa
trzenie ludności pracującej w  mięso, 

j ’  Według danych C entra li Spółdzie ln i 
j M leczarsko .- Jajczarskich, sklepy 
> spółdzielcze i  p ryw atne  W arszawy o - 
! trzym u ją  obecnie tak, ja k  zawsze po 
I 7 i pół do 8 i pół tony masła dziennie.
, Przejściowe zmniejszenie dopływ u 
masła osełkowego do m iast oraz o g ra 
niczenie sprzedaży słon iny w yko rzy 
stywane jest przez elem enty spekule- 

■ cyjne, k tó re  starają się w ykupyw ać 
; masło m leczarskie, rzucane na rynek 
przez spółdzielczość.

Elementom tym  idzie na rękę pe
w ien odsetek gospodyń, k tóre zanie
pokojone prze jściow ym i trudnościam i 
tłuszczowym i — nabyw ają za wszelką 
cenę masło, przetapiając je „na za- 

j pas“ . Jest to o ty le  zbędne, że spół- 
j dzielczość m leczarska czyni normalne 
1 przygotowania i gromadzi zapasy świe 
żego masła na okres jesienno -  zimo- 

. wy.

Współpraca lekarzy zagranicznych
z chirurgami polskimi

przyczyni si§ do wzbogacenia wiedzy medycznej
W dniach od 1? do 24 bm. w  Szpi

ta lu  W olskim  w  W arszawie odby ł się 
c y k l w yk ładów  c h iru rg ii, w  ram ach 
kursów , organizowanych przez W orld  
H ealth O rganisation (dyr. d r N. 
Begg), U n ita ria n  Service Comittée 
(dyr. dr. E. Kohn) przy  współudziale 
M in is terstw a Zdrow ia.

K urs  prow adził pro f, d r C. C ra
foord  -ze Sztokholmu, specjalista w  
dziedzinie c h iru rg ii k la tk i p iersiowej. 
Prof. C rafoord p rzyb y ł ze swoim asy
stentom dr. Hanssonem, anestetystą 
dr. F riberg iem  i  instrum enta riuszką 
p. Camp.

W kursie  wzięłn udzia ł liczne g ro
no po lskich profesorów, docentów i 
k ie ro w n ikó w  w iększych oddziałów 
ch irurg icznych , zaproszonych przez 
M in is te rs tw o Zdrow ia.

P ro f. C rafoord nie ogran iczył się 
do przeprowadzenia operacji I w yg ło 
szenia szeregu w yk ładów , ale po ' każ
dym  zabiegu operacyjnym  1 odczycie 
odbyw ały  się posiedzenia dyskusyjne 
p rzy  żyw ym  współudziale polskich 
lekarzy.

K urs  odbył sie w  atmosferze ser
deczności ł  koleżeńskości, przyczynia
jąc się w  w yb itn ym  stopom  do za
cieśnienia kon tak tów  naukowych mię
dzy znakom itym  gościem., a ch iru rga
m i po lskim i, Dowodem tego jest cho
ciażby obietnica prof. Crafoorda. że 
podany na kurs ie  m ate ria ł opracuje 
i odda do dyspozycji polskiego czaso
pisma chirurgicznego.

Po ostatn im  w ykładzie  profesora 
nastąpiło o fic ja lne  zakończenie k u r 
su, podczas którego doc, d r M an teu f
fe l ze Szpitala W olskiego i pro f, d r  
M ichejda z Gdańska w y ra z ili wdzięcz 
ność gościom za ich tru d  i serdeczny 
stosunek do uczestników kursu.

P rof. C-rafoord w  gorących słowach 
podziękował w  im ien iu  swoim  i  swo
ich towarzyszy.

Obecny na posiedzeniu M in. Zdro
w ia  d r  Tadeusz M ichejda w  im ien iu  
służby zdrow ia i  M in is ters tw a złożył 
podziękowanie gościom za pracę i  
dary, w yraża jąc nadzieję, te  naw ią 
zane k o n ta k ty  u trw a lą  sie w  przysz
łości.

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y

Państw ow y In s ty tu t N aukow y Gospodarstwa W iejskiego. Oddział Ma 
zowiecki ogłasza, przetarg n ieograniczony na budowę obory m urow anej 

, z konstrukc ją  żelbetową o ogólne) • kubaturze 4135 m>, w  maj, Szepie- 
toyyp w o j. białostockiego, ppyr. JVysokie M azowieckie, st. kol. Szepietowo,

Bliższe in fo rm acje  oraz w a ru n k i techniczne otrzym ać możną w  biurze 
Oddziału M azowieckiego w  W arszawie, u l. F iltro w a  30 I I I  p ię tro  pokój 
N r 9, we w to rk i,  c z w a rtk i i  soboty w  godz. od 11 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach be* znaków  firm ow ych  na koper- 
, i  i. 7, na p liem  ” 0 ie r ,a  na budowę obory w  m aj. Szepietowo" należy 

składać w  biurze Oddziału M azowieckiego do dn ia 3 sierpnia do godziny 
10-te j rano.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  3 sierpn ia godz. 11 rano. Do o fe rty  na
leży dołączyć:

1) odpis re jes tru  handlowego,
2) k w it  na wpłacone w ad ium  na rachunek N r  980 w  Państwowym  

B anku R o lnym  w  W arszawie w  wysokości 2% oferowanej sumy, 
lu b  dowód zw o ln ien ia  od złożenia w adium ,

3) odpis k a r ty  re jes tracy jne j.
O ddzia ł Mazowiecki, zastrzega sobie:
a) praw o un ieważnienia przetargu bez podania powodu,

b) praw o w yboru  dowolnego oferenta,
c) prawo ograniczenia zakresu robót lu b  wyłączenia ich części.

.................... ..... .................................................................... ' 109-RB

P O LS K IE  TO W ARZYSTW O  
H A N D LU  ZA G R A N IC ZN E G O

dla E le k tro techn ik i „E L E K T R IM ", 
Puław ska 29, poszukuje: 

inżyn ie rów  lu b  techn ików  e lektryków , 
m aszynistki, 
korespondentki,

konieczna znajomość języków  obcych.
Zgłoszenia składać na piśmie, 2341-K

O GŁO SZENIE PRZETARG OW E 
Zarząd M ie jsk i w  Bartoszycach ogłasza prze

ta rg  n ieograniczony na w ykonanie robót ma
la rsk ich  w  budynku  Szkoły Powszechnej N r  1 
w  Bartoszycach, u l. S łowackiego 19/

Ślepy kosztorys otrzym ać można w  Zarzą
dzie M ie jsk im  w  Bartoszycach p rzy  u l. M a r
ksa, pokój 1, w  godzinach urzędowych.

T e rm in  składania o fe rt do dn ia  27 lipca 
1948 r. do godz. 12-ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dnia 
o godz. 13-ej.

O ferenci w in n i złożyć w  kasie m ie jsk ie j w a 
dium , w  wysokości 1 proc. od sumy oferowa
ne j 1 kw it. dołączyć do o fe rty .

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie praw o dow ol
nego w yboru  oferenta niezależnie od o ferow a
ne j sumy, względnie un ieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

87' K O  Zarząd M ie jsk i
____________ w  Bartoszycach

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

b r y l a n t y  — ■olźuterla. 
z ło to , s re b ra , ze g a rk i. K u p 
n o — sprzeda*. N o w y  Ś w is t 
48, N o w a k . 531

a r y t m o m e t r y  — m aszy
n y  Uczenia, p is a n i*  -»  czę- 
ic t  — m o to rk i z a k u p im y . 
P la m m y  n a jw yższe  ce ny . 
•Tan J a w o rs k i, W arszawa — 
C h m ie ln a  28. 539

M A Z O W IE C K IE  Z A K Ł A D Y  
P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E 
GO , T A R G O W A  88 w v ! t " .  
n u ją :  Z A M K I  DO T O R E 
B E K  D A M S K IC H , z łoce n ie , 
s re b rze n ie , m o s iądzow an ie , 
n ik lo w a n ie , n a p ra w a  1 d o 
ra b ia n ie  części do m aszyn.

O G ŁO SZENIE PRZETARG OW E 
G łów ny In s ty tu t M echan ik i w  W arszawie, 

ul. Duchnieka 3, ogłasza przetarg o tw a rty  na 
w ykonan ie  in s ta la c ji centra lnego ogrzewania 
w  budynku  b iu ro w ym  I. T. U. na terenie Oś
rodka Doświadczalnego w  Zielonce.

Ślepe kosztorysy otrzym ać można w W y d z ia - i
1« Zaopatrzena, ,pok. N r  5, w  cenie z ł 250 _w
godzinach od 10 —  12-ej.

T erm in  składania o fe rt w  zalakowanych ko
pertach z napisem „O fe rta  na insta lacje c»n- 
tra lnego ogrzewania w  O środku Doświadczal
nym  w  Z ie lonce“ , do dn ia 30.V I I .1948 r  

O ferenci p o w in n i złożyć w ad ium , w  wyso/ 
kości 1 ¡proc. od sum y oferowanej.

O tw arcie o fe rt nastąpi dn. 4.V I I I  1943 r  
o godz. 10-ej.

G łów ny In s ty tu t M echan ik i zastrzega sobie 
prawo dowolnego w yboru  oferenta, niezależnie 
od oferowanej sumy, względnie unieważnienie 

-przetargu bez: podania powodów. 2358-K

W Ę G IE L  i  p ó łk o k s  w y s o 
k ie j  ja k o ś c i po cenach k o n
k u re n c y jn y c h  sp rzed a ło  
w s z y s tk im  m ieszkańcom  m , 
B ia łe g o s to k u  bez ża dn ych  
o g ra n iczeń . B ia ło s to cka  
S p ó łd z ie ln ia  S pożyw ców  u l. 
K iliń s k ie g o  7, I I  p ię tro . 
____________________186-K B

P R A C A
Z A O F IA R O W A N A

r o b o t n i k ó w  os s k o i
p rz y jm ie  S. P . B . S ta lin a  2 
k la tk a  schodow a 2, p o k ' 
128. .

DO P R O W A D Z E N IA  dz
sp rzed a ży  artykułów k o  
ty c z n y c h  p o s z u k u ję  k a r 
d a tk ę  z re fe re n c ja m i. ) 
ło s to cka  S p ó łd z ie ln ia  S 
ż y w c ó w , u l.  K il iń s k le g i 
I I  p ię tro . u *

R Ó Ż N E
L O K A L  b iu ro w y  9 iz b o w y  
w  c e n tru m  vz o d b u d o w lè  
sp rzed a m y. W iadom ość : M n 
k o to w s k a  8 ,m . 12. 535

P a ń s tw . C e n tra la  H a n d low a
D e le g a tu ra  na w o j.  OJszt.yń 

s k ie  z a tru d n i od ¿5-raz.': 
b u c h a lte ró w  - b ila n s is tó w . 

ks ię g o w ych  oraz, h a n d lo w 
ców  sp o żyw czo -ko lo n ia  In ych  
I zbożow ych  w  p la có w ka ch  
P. C. H . O lsz tyn . O stróda . 

S zczy tno  i '  G iż ycko . 
P odan ie  z. ży c io ry s e m  n a 

leży  sk ład a ć  do D e le g a tu ry  
p- r .  H . w  O lsz tyn ie , u l. 
S ta lin a  31. 2351 y,
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Szanse naszych lekkoatletów na
Za klika dni polscy lekkoatleci ro i 

poczną starty na X IV  Igrzyskach O- 
llmpijsklch w Londynie. Dużo pisało 
•ię i mówiło na temat ich wyjazdu do 
Londynu. Byli tacy, którzy chcieli, 
żeby ekipa lekkoatletyczna została po 
większona, byli także tacy, którzy kry  
tykowali wysłanie i tak małej ekspe
dycji, a uważali, że n ikt nie powinie« 
pojechać.

Czy słusznie?
Spróbujmy ocenić szanse naszych 

lekkoatletów. W pierwszym rzędzie 
itw ierdzić należy, że ci, którzy w yje
chali, to najlepszy skład, na jak i stać 
ras w  obecnej chwili. Została w  Pol
sce grupa lekkoatletów osiągających 
dobre wyniki, ale ci nie mieliby nie 
do powiedzenia w  Londynie.

I  tak pewne zastrzeżenia budzi 
start Sinoradzkiej i Kuźmickiego. Zo
baczmy jakie są szanse ich 1 reszty, 
którą uważa się prawie za „pewnia
ków“.

Najliczniej obesłany jest przez nas 
dziesięciobój. Startują tu: Adamczyk, 
Gierutto i Kuźmicki. Trudno byłoby 
przewidywać miejsca, które mogą oni 
zająć w  Londynie. Wszyscy trzej na
si dziesi-ę^oboióci będą w  Londynie 
jedynymi spośród wszystkich zawod
ników, którzy nie wykonali w  tegoro
cznym sezonie pełnego dziesięcioboju 
na oficjalnych zawodach. Trudno też 
typować kolejność zawodników w  tak  
trudnej konkurencji, jak dziesięcio- 
bój, gdzie każda konkurencja wpływa  
na ogólny wynik.

Największe szanse na zwycięstwo 
m ają trzej Amerykanie: Mathias — 
7 224 pkt., Mondschein —  7.101 pkt., 
Emm ons — 7.054.

Z naszych reprezentantów Adam
czyk i Gierutto m ają szanse na zaję
cie punktowanych miejsc. Pierwszego 
cechuje młodość, zapał i  w ie lk i ta len t 
Drugi przy wielkich umiejętnościach 
technicznych, rutynie i  dobrych osta-

Kfabiński-czwarty w XYIII etapie
„Tour de France '1

Do zakończenia wielkiego między
narodowego wyścigu kolarałdego 
„Tour de France" pozostało jeszcze 
S etapy. W dniu wczorajszym kola
rze ukończyli X V I I I  etap ca trasie 
Strassburg —  Met*, długości 19# km. 
Na metę w Meta przybyła zwarta g m  

pa 6-ciu kolarzy, wśród nich Polak 
Klabiński- Na ostatnich metrach w y
suną! się na cnoło Włoch Corriero, 
rwyciężając w  ezaafe 5:54:37 god*. 
Pozostałych 5-ctu kolarzy sklasyfiko
wano w  tym  samym czasie co zwy
cięzcę w następującej kolejności: 2) 

Oakers (Belgia), 3) Gauthier (Fran
cja płd. -  wsch.); 4) Edward K lab iń- 
ski (team międzynarodowy), 5) M ar
tin  (Francja płd. -  wsch.), 8) Baratln  
(Francja).

W klasyfikacji ogólnej po 18-tu eta
pach prowadzi w dalszym ciągu Bsr- 
ta li (Włochy) z łącznym czasem 
124:16:30 godz. przed Lapcbie (Fran
cja) — 124:41:45 godz. i  Schotte (Bel
gia) 124:42:14 godz. ___

tn io  wynikach indywidualnych, powi
nien osiągnąć wysoko punktowany wy  
nik — w  gTanicach swego rekordu 
7.006 p k t Najm niej możemy powie
dzieć o Kuźmickim, który nie ma 
3zans na osiągnięcie wyniku powy
żej 8.000 punktów.

Łomowski w stosunku do klasy świa 
towej nie zajmuje wysokiej pozycji. 
W yniki jednak osiągnięte ostatnio 
przez niego nie przekraczają jego moż 
liwości. Łomowski ma większe szan. 
se w  kuli, niż w  dysku. Szkoda też, 
że nie poświęcił się on całkowicie tej 
pierwszej konkurencji.

W Londynie będą lepsi od Łomow- 
skiego:

w k u l i  —
Fonille — USA 17,68 m
Thompson — USA 16.50 „
Vas sers — USA 16,46 „
Nilsson —■ Szwecja 15,94 „
Lehtiiae - -  Finlandia 15,80 „
Ardvisson — Szwecja 15,72 „
Kreck — Szwecja 15,59 „
Kalina — Cz echos!. 15,53 „
Łomowski — Polska 15,51 „

znajduje się obecnie na 9 pozycji
tabeli najlepszych miotaczy.

W dysku natomiast Dornowskiego 
przewyższa kilkunastu zawodników 
z Gordienem (USA) — 54,45 m, Tog- 
sim (Włochy) — 53,80 m i Ramstad- 
tein (Norwegia) — 52.38 m na czele. 
Najlepszy w ynik Łomowskiego wyno
si 47,46 m.

W skoku w dal Adamczyk swym 
wynikiem 7,29 zajmuje szóstą pozycję 
w  Europie. W  Londynie będą jeszęze 
lepsi od niego Amerykanie: Steeie — 
7,98 m, Johnson —  7,73 m i W right —  
7,68 m ora* Thompson (Gujana) —  
7,85 m.

P o l a c y  l r e n u j q
i czu| cę się doskonale

Nasz wysłannik te le fo n u je  z Londynu
Lekkoatleci polscy zadomowili się 

już na dobre w Londynie. Mają, ustało
ny przez kierownictwo program zajęć 
całego dnia.

Najwięcej kłopotów sprawia poko
nywanie wielkich odległości, dzielą
cych wioskę olimpijską od Londynu 
(30 km). Polacy mieszkają na terenie 
dawnego obozu wojskowego West- 
Drayton w Richmond. Wioska olim
pijska jest urządzona skromnie, ale 
przyzwoicie.

Święto Odrodzenia — radosny dzień Warszawy

Na granicy między strefami oku
pacyjnymi radzieccy oficerowie i 
żołnierze często spotykają się z cie 
kawym zjawiskiem: Niemcy, wy
jeżdżający z radzieckiej strefy oku 
pacyjnej na zachód załadowują swo 
je walizki dziesiątkami egzempla
rzy „Mein Kampf“.

Jak to wytłumaczyć? Bardzo pro
sto.

Niemcy - spekulanci dołączy - 
li do asortymentu towarów 
„dobrze idących“ na czarnym rynku Bfaonli 
dzieło obłąkanego fiihrera. Nie posiadająca w strefie 
radzieckiej żadnej wartości bzdura, tam osiąga cenę 
1000 marek za sztukę tj. dwa razy wyższą niż cena 
1 kilograma śmietankowego masła, a cztery razy 
wyższą niż 1 kg cukru.

Któż kupuje tę bezsensowną książkę? Spekulanci 
twierdzą, że nabywcami są wszelkiego rodzaju fa
szystowskie elementy, a również Amerykanie i An
glicy, którym „Mein Kampf“ potrzebne jest „na pa
miątkę“.

G E N E R A Ł  P O S P IE S Z Y Ł  S IĘ ...
Niedawno generał Clay komendant amerykańskiej 

strefy okupacyjnej w Niemczech wydał rozkaz o 
przerwaniu prac sądów denazifikacyjnych. Rozkaz 
ten wywołał przygnębinie wśród niektórych daleko
wzrocznych i wyrachowanych mieszkańców strefy
okupacyjnej. ,
_ Nie zdążyliśmy przecież jeszcze stać się „bru

natnymi“, a prawnie stwflrdzić przynależność do 
partii nazistowskiej mogą tylko sądy dla spraw de- 
nazifikacji... Clay pośpieszył się... Bardzo się pośpie
szył... Odebrał nam życiową perspektywę...

Chodzi o to, że w Bizonii można obecnie spotka, 
poważną ilość osób, które, licząc na pewne ulgi i po
ważanie, nieoczekiwanie zaczęły zapewniać, że były 
członkami partii hitlerowskiej, aktywnymi hitlerow
cami itd.

Tendencję tę wyjaśnia historia pewnego prawnika 
z Baden, którą podała jedna z gazet amerykańskich.

Pewien badeński adwokat, który nigdy nie był 
członkiem partii faszystowskiej, żył w ciągu ostat
nich dwóch i pół lat bardzo nędznie. Pewnego razu 
adwokat ten został wezwany do sądu denazifikacyj- 
nego i oskarżony o przynależność do partii hitlerow
skiej. Ktoś, kierując się dobrymi chęciami, napisał na 
niego doniesienie. Rozpoczął się proces. I  nagle adwo 
kata olśniła wspaniała myśl.

—  Tak, jestem nazistą! Tak, jestem członkiem 
partii faszystowskiej! Ukrywałem się! Ale teraz 
przyznaję się! — oświadczył w sądzie. Sąd wydał 
wyrok: „Usunąć na 6 miesięcy z zajmowanego sta
nowiska“.

I  oto, jakby za dotnięciem różdżki czarodziejskiej, 
zmieniło się życie adwokata. Po prostu rozkwitł.

— Teraz mam bogatych klientów —  powiedział do 
swego przyjaciela Amerykanina. — Wielcy przemy
słowcy i kupcy omijali mnie, póki sądzili, że nie je
stem nazistą. Teraz myślą, że należę do ich brunat
nego bractwa. Zwracają się do mnie w drodze nie
oficjalnej i ponieważ nosi to już charakter prywatny, 
przysyłają mi prezenty, które posiadają znacznie 
większą wartość, niż należne według taksy honora
rium. Oto mój przyjacielu, co znaczy odczuć ducha 
czasu i zorientować się w porę...

„KUECHENKINO“
Ta jedyna w swoim rodzaju instytucja znajduje 

się w amerykańskim sektorze Berlina.
Niemcy wchodzą do wielkiej sali i rozsiadają się 

przy stołach, otrzymawszy pierwej w foyer miski

z jakąś mętną lurą z mąki, jarzyn i  wody. Ale jeść 
można dopiero wtedy, gdy zgaśnie światło. Wreszcie 
nastaje długo oczekiwana chwila i widzowie biorą 
łyżki do ręki. Na ekranie pojawia się obraz.

Wrspaniale nakryty stół. Bogata zastawa, kroch
malone serwetki i niewiarygodna ilość zimnych za
kąsek. Tęgi dżentelmen w średnim wieku i takaż la
dy zasiadają do uczty. Jedzą powoli, jak smakosze, 
sapią, cmokają, zapijają mięso lekkim winem. Po 
zakąskach następują dania gorące i deser.

Niemcy zaś łykają swoją polewkę, nie odrywając 
oczu od ekranu. W ten sposób przechodzi cały seans. 
Według zamiaru „dobrych" Amerykanów „Kuechen- 
kino" wino polepszyć sytuację aprowizacyjną lud
ności niemieckiej.

— Wszechpotężne kino — mówią Amerykanie — 
może przyczynić się do łatwiejszego zjedzenia po
lewki i dać widzom złudzenie, że jedli dużo i smacz
nie.

Z A P O W IE D Ź  W IE L O Ż E N S T W A
Kioski gazetowe w Bizonii zawalone są niezliczoną 

ilością rozmaitych wydawnictw. Naturalnie prócz li
teratury, wychodzącej w strefie radzieckiej — bo to 
bunt.

Gazety amerykańskie i angielskie — proszę bar
dzo! Wspomnienia Bymesa i arcyreakcjonisty Iiipp- 
mana — do usług! Obok zaś tego rodzaju litera
tura: „Najsłynniejsze ucieczki z wi' *->ń“, „Strzały 
gangsterów“, Tajemnice magii“.

Są również książeczki przeznaczone specjalnie dla

Lekkoatletom trudno jest prayzwy- 
czaić się do brytyjskiej kuchni, toteż 
przydzielono im polskiego kucharza, 
który dba o żołądki olimpijczyków.. 
Prowiantu jest pod dostatkiem. prwy- 
wiezionego z Polski.

Gierutto i Adamczyk demonstrują 
Anglikom pokaz połykania jajek. Mó
wią oni, że wpływa to dodatnio na 
wyniki. Anglicy obserwują ich z zafc* 
teresowaniem i— *  idącą do ust ślin
ką. W Anglii bowiem brak tego ar
tykułu.

Razem z Polakami mieszkają Bra-
zylijczycy, Południowo -  Afrykańczy- 
cy i Austriacy. Będą mieszkać jeszcze 
w tej samej wiosce olimpijskiej Wę
grzy, Czesi, Jugosłowianie 1 ewentu
alnie Bułgarzy.

Polacy najbardziej narzekają na 
brak polskiej prasy krajowej. Ppłk. 
Szemberg interweniował dziś w tej 
sprawie w ambasadzie RP w Londy
nie. Należy się spodziewać, że brak 
ten zostanie usunięty.

Ambasada RP przydzieliła ekipie 
polskich łekkoatletek, mówiącą po pet 
sku, p, Nunsberg, która jest jedno
cześnie tłumaczką i opiekunka na
szych reprezentantek.

Zarówno lekkoatleci, jak i lekko* 
atletki przeprowadzają treningi, któ
rym przyglądają się tłumy publiczno
ści angielskiej, wśród której spotyka 
sie dużo Polaków.

Zainteresowanie Olimpiadą w Lon
dynie wzrasta z każdym dniem.

Z. D A LL

jędrzejowska zwycięża
w grze podwójnej kobiet

W piątym dniu międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Szwecji, roz
grywanych w  Baastad, w grze pod' 
wójnej kobiet, para polsko - szwedzka 
Jędrzejowska —  Carlgren pokonała pa 
rę Nielsen (Dania) —  Alisson (Szwe
cja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0.

Dalsze spotkania przyniosły pierw
szą niespodziankę turnieju. Johansson 
(Szwecja) wyeliminowany został prze* 
Francuza Abdesselama, przegrywając 
5:7, 5:7.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się 
ze Sztokholmu, że Jędrzejowska w  pół 
finale mistrzostw Szwecji pokonała 
Summer* Ipłdn. Afryka) 1 zakw alifi' 
kowała się do finału, gdzie spotka się 
z Dunką

Skoneełr* *■ 4zje grał w  finale pocie
szenia

PRAGA. — Reprezentacja St. Z jed- 
noczonyh w piłce siatkowej męskiej, 
w  ramach swojego tournee po Europie 
rozegrała w Pradze międzypaństwowe 
spotkanie z reprezentacją Czechosło
wacji, przegrywając w  stosunku 1:3- 

.Test to pierwsza porażka drużyny 
amerykańskiej, która w ramach tour
nee wygrała dotychczas 11 spotkań,

LO N DYN. — 17-letni skoczek o lycż 
ce, Moorco (Anglia), uzyskał 4,37, W y
nik ten jest lepszy od rekordu olim
pijskiego, uzyskanego przez Am eryka
nina Meadowsa w 1936 r., wynoszą
cego 4,35.

młodych niemieckich panienek i pa 
nów. Oto np. pismo „Lilit". W. 
pierwszym numerze tego pisma po 
ruszone jest zagadnienie mężczyzn* 

Mało ich teraz w Niemczech. Nie wy 
starcza ich.

„Wielożeństwo — to jedyne wyj ** 
ście z sytuacji“ — głosi „Lilit“.

Czarny rynek w Bizonii zwłaswu» 
po separatystycznej reformie wali** 
towej stal się podstawową bazą go* 
s^podarczą.

Spekulanci handlują nic tylko produktami spo* 
żywczymi, tkaninami i obuwiem, lecz również medy
kamentami, najrozmaitszymi dokumentami, walutą* 
autami, a nawet radioaktywnym metalem mezoto* 
rem.

Handel na czarnym rynku w ostatnich czasach 
przybrał takie rozmiary, że spekulanci musieli się 
uciec do pomocy radia. Bo i czemuż by nie można 
zradiofonizować spekulacji? Czemuż nie można by 
było robić dobrych interesów na. krótkich falach? 
Chwała Bogu technika nie zawodzi! I  oto w eterze 
pojawia się nowy głos. — „Głos spekulanta“.

Agencja Reutera podaje, że w Bizonii istnieje o* 
becnie 700 nielegalnych krótkofalowych aparatów 
nadawczych, które należą do wielkich „działaczy“ 
czarnego rynku i są przez nich wykorzystywane W 
celach „służbowych“. Jedna z takich rozgłośni koło 
Hanoweru co dzień wieczór podaje dokładne komu* 
nikaty o popycie i podaży na czarnym rynku w pro* 
mieniu 300 km. Speaker podaje nazwy i cyfry po 
dwa razy, nie śpiesząc się, zupełnie jakby dyktował 
zadanie szachowe.

Hamburska rozgłośnia jednego ze spekulantów! 
niedawno podała następujące ogłoszenie:

„Wszyscy! Wszyscy! Wszyscy! Pilnie, dzisiaj do 
trzeciej w dzień musimy mieć pięćdziesiąt rowerów, 
inaczej interes załamie się. Kto ma rowery? Płacę 
śmietankowym masłem. Podajcie swój sygnał. Prze
chodzę na nasłuch...“ Jury Krotkow

(Z „Krokodyla")
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